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Inż. J A N U S Z W Y S O C K I 
P. F . Z. A. w Mościcach 

O ekonomizacji konwersj i gazu wodnego. 
(Referat wygłoszony na X I V Zjeździe Gazowników i Wodo­

ciągowców Polskich w Wilnie w r. 1!)32). 

Konwers ja gazu jest to proces wzbogacania 
gazu w w o d ó r zapomocą ut leniania t lenku w ę g l o ­
wego pa rą w o d n ą w e d ł u g reakcj i : 

C O i H 2 0 = C 0 2 + H a + 10.090 kał . 
Jest to reakcja egzotermiczna, kon tak towa 

i odwracalna. Masę k o n t a k t o w ą stanowi tlenek 
żelaza ( F e « 0 3 ) w ok. 90% z rozmaitemi aktywa­
torami, k t ó r e są ta jemnicą Z a k ł a d u . 

Proces kata l i tyczny odbywa się w piecu w for­
mie cyl indra , w y p e ł n i o n e g o m a s ą k o n t a k t o w ą , 
rozmieszczoną na k i l k u p ó ł k a c h . Gaz zmieszany 
z parą, podgrzany do odpowiedniej temperatury 
w w y m i e n n i k a c h , kosztem ciepła p o w s t a ł e g o 
w reakcji a unoszonego przez gaz skonwertowany, 
wchodzi do pieca, gdzie się odbywa reakcja. Gros 
reakcji odbywa się n i e w ą t p l i w i e w p ie rwszym mo­
mencie s tyku gazu z katal izatorem (ok. 6 O h - 7 O ° / 0 ) , 
wskutek czego powstaje d u ż a i lość c iepła . Powsta­
j ą c e ciepło podnosi t e m p e r a t u r ę , a i m wyższa tem­
peratura, tern jest dla procesu szkodliwsza, g d y ż 
powoduje o d w r a c a l n ą r eakc j ę i nie sprzyja dalszemu 
racjonalnemu przebiegowi. 

S t a ł a r ó w n o w a g i , o k r e ś l o n a ostatnio z dosta­
teczną dok ładnośc i ą przez n iemieckich badaczy 
G . Neumanna i B. Koh le r a , wykazuje zgodnie 
z p rzewidywaniami teoretycznemi dla p r o c e s ó w 
egzotermicznych, że w a r t o ś ć s tałej r ó w n o w a g i 
rośn ie ze wzrostem temperatury: 

K c = K p = K n = f(t) 

(Wykres 1 krzywej r ó w n o w a g i ) . 

P o n i e w a ż s t a ł a r ó w n o w a g i jest ty lko funkcją 
temperatury, przeto racjonalne opanowanie tempe­
ratury procesu pozwala na wybitne p rzesun ięc ie 
r ó w n o w a g i w k i e runku jak najkorzystniejszego 
przebiegu procesu konwersj i . W y k r e s 2 okreś la 
jasno za leżność p r o c e n t o w ą t lenku w ę g l a w gazie 
skonwertowanym od temperatury i r óżnych ilości 
pary wodnej, dodawanych na 1 n i 8 gazu surowego. 

Konwers ja w P a ń s t w o w e j Fabryce Z w i ą z k ó w 
Azo towych w Mościcach, bezpoś redn io po urucho­
mieniu, nie o d p o w i a d a ł a w zupełnośc i warunkom 
wymaganym przez charakter egzotermiczny pro­

cesu. N i e odbierany nadmiar ciepła, p o w s t a j ą c e g o 
podczas procesu, p o g a r s z a ł efekt reakcji. Ujemny 
efekt reakcji, przy wysokiej końcowej temperatu­
rze, w y r a ż a się w stosowaniu koniecznego nadmiaru 
pary, odpowiedniego dla tej temperatury, ażeby 
u z y s k a ć dany procent t lenku w ę g l a w gazie skon­
wertowanym. 

O i l ebyśmy s tworzyl i odpowiednie warunk i 
dla przebiegu p o w y ż s z e g o egzotermicznego procesu, 
t. j . w m i a r ę p o s t ę p u reakcji i p o w s t a j ą c e g o wsku­
tek tego ciepła, a co zatem idzie podnoszenia się 
temperatury, c iepło to odbierali , to u z y s k a l i b y ś m y 
efekt lepszy, a mianowic ie : dla os iągn ięc ia takiego 
samego °/ 0 C O zuży l ibyśmy znacznie mniej par}' 
na 1 m 3 gazu surowego, przy odpowiednio niższej 
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temperaturze końcowe j , w z g l ę d n i e przy tejże tem­
peraturze końcowe j , pozos tawia jąc pierwotny nad­
miar pary, u z y s k a l i b y ś m y mniejszy procent t lenku 
w ę g ł a w gazie skonwertowanym. 

Kons t rukc ja aparatury pierwotnej, nie przy­
stosowana do odbierania nadmiaru ciepła, nie po­
zwala ła na opanowanie temperatur. W n a s t ę p s t w i e 
p o w y ż s z y c h spos t r zeżeń o p r a c o w a ł e m sposób , k t ó r y , 
nie zmien ia jąc kons t rukcj i zasadniczej, przez nie­
znaczne p r z e r ó b k i i u z u p e ł n i e n i a w piecu ka ta l i ­
tycznym, pozwol i ł dość ł a t w o o p a n o w a ć zjawiska 
cieplne. S p o s ó b ten polega na odbieraniu nadmiaru 
c iep ła w k i l k u miejscach na d ługośc i pieca przez 
doprowadzenie w t y c h ż e miejscach pary. Para 
rozprowadzona moż l iw ie r ó w n o m i e r n i e na c a ł y m 
przekroju poprzecznym pieca, z apomocą specjalnie 
skonstruowanych koncentrycznych pierśc ieni , od­
biera częśc iowo nadmiar c iepła po pierwszej fazie 
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reakcji. Gaz, s ch łodzony do pewnej temperatury 
i wzbogacony w d o p r o w a d z o n ą parę , przechodzi 
do n a s t ę p n e j fazy reakcji , wskutek czego tempe­
ratura jego wzrasta ponownie. P o w s t a ł y nadmiar 
c iepła odbieramy poraź d rug i parą, d o p r o w a d z o n ą 
w identyczny sposób , poczem sch łodzony ponownie 
gaz w s t ę p u j e w o s t a t n i ą fazę procesu, a wskutek 
w y k a ń c z a n i a się reakcji wykazuje j u ż ty lko nie­
znaczny efekt kaloryczny, a tem samem tempera­
tura ustalona drugiem s c h ł a d z a n i e m niewiele się 
zmienia. S t o p i e ń s c h ł a d z a n i a gazu w poszczegól ­
nych fazach jest c a łkowic i e opanowany możl iwośc ią 
dowolnego regulowania ilości doprowadzanej pary. 

D r P a w l i k o w s k i z a p r o p o n o w a ł zas t ąp ien ie pew­
nej ilości pary wodą, co pozwol i łoby na os i ągn ięc i e 
tego samego efektu reakcji przy dalszem zaoszczę­
dzeniu pary, w z g l ę d n i e przy tej samej ilości pary 
u z y s k a ł o b y się lepszy efekt reakcji . R o z w i ą z a ł e m 
doprowadzenie wody w ten sposób , że w zainsta­
lowanych p ie r śc ien iach parowych umieśc i ł em pier­
śc i en iowe r u r k i wodne z odpowiedniemi i odpo­
wiednio rozmieszczonemi otworami. Regulacja 
d o p ł y w u wody, zapomocą wen t y ł k ó w specjalnej 
konst rukcj i , u m o ż l i w i a s c h ł a d z a n i e doprowadzanej 
pary, natomiast p ie r śc ien ie parowe spełnia ją ro lę 
jakby k o t ł a dla odparowania tej wody. 

Poczynione wyżej ulepszenia da ły n a s t ę p u j ą c e 
rezultaty: 

Opanowanie zjawisk cieplnych w piecu kata­
l i t ycznym pozwol i ło na odpowiednie obn iżen ie 
temperatury końcowe j , a tem samem — przy iden­
tycznym procesie reakcji — na zmniejszenie zużycia 
pary na 1 m 3 gazu surowego o 0,3 k g , co stanowi 
oko ło 20° / 0 zaoszczędzonej pary, t. j . przy naszej 
produkcji oko ło 55 tonn dziennie. Natomias t schła­
dzaniem wodą, przy tej samej ilości pary, o s i ągnę ­
l i śmy więcej o 0 , 8 ^ 1% PI 2 w gazie skonwerto-
wanym, co w skal i naszej produkcj i odpowiada 
1 tonnie amonjaku dziennie. 

W y n i k i p o w y ż s z y c h u lepszeń , choc iaż da ły 
pozytywne rezultaty, jednak n i e z u p e ł n i e nas zado­
woli ły , ze w z g l ę d u na is tnie jącą m o ż n o ś ć os i ągn ię ­
cia znacznie lepszych prak tycznych r e z u l t a t ó w . R o ­
zumiem przez to doprowadzenie zawar tośc i t lenku 
w ę g ł a w gazie skonwer towanym do tak małej 
koncentracji , że t ru jące własnośc i gazu skonwerto-
wanego znacznie się zmniejszą. Powyższa sprawa 
jest aktualna ze w z g l ę d u na p o w s t a ł e w ostatnich 
czasach zagadnienie odtruwania gazu, zawierają­
cego tlenek węg la . Czasopismo »Gaz i W o d a « z marca 
1932 r. wspomina o pracach intensywnie prowadzo-
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nych w W i e d n i u przez prof. M u l l e r a nad odtruwa­
niem gazu m e t o d ą k o n t a k t o w ą , przyczem g ł ó w n y 
nacisk k ł a d z i o n y jest na katalizator. 

Jeże l i chodzi o odtruwanie m e t o d ą k o n t a k t o w ą , 
np. gazu wodnego w z g l ę d n i e mieszanego, to 
uwzg lędn ia j ąc okol iczność , że gaz po konwersj i 
zwiększa swoją ob ję tość o oko ło 33°/ 0 , ka lkulac ja 
k o s z t ó w produkcj i gazu skonwertowanego przed­
stawia się na s t ępu j ąco . P r z e r ó b k a 1 m 3 gazu wod­
nego na gaz skonwertowany wraz z robocizną, 
admin i s t r ac j ą i amor tyzac j ą u rządzeń wynosi oko ło 
1 grosza. Uwzg lędn i a j ąc wyżej wzmiankowane 
zwiększen ie objętości gazu skonwertowanego, otrzy­
mujemy cenę 1 m 8 gazu skonwertowanego niższą 
o oko ło 25° / 0 od ceny gazu wodnego, ale przy niż­
szej war tośc i kalorycznej gazu skonwertowanego 
o oko ło 33°/ 0 . Niemniej jednak sumaryczna i lość 
kaloryj przerobionego gazu wodnego jest prawie 
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r ó w n a sumarycznej ilości kaloryj otrzymanego gazu 
skonwertowanego. 

Mając na wzg lędz i e stosowanie konwersj i do 
odtruwania gazu, w s p o m n i a ł e m o kon iecznośc i 
uzyskania moż l iw ie minimalnej koncentracji t l enku 
w ę g l a w gazie skonwer towanym. I s tn ie j ące do­
tychczas do tego celu u rządzen ia nie s twarza ją 
możl iwośc i zmniejszenia zawar tośc i C O w gazie 
poniżej 3 n / 0 - D l a os i ągn ięc i a oko ło l ° / 0 C O w skal i 
technicznej pozosta ją jeszcze dwie wolne d r o g i : 
albo wynalezienie katal izatora znacznie aktywniej ­
szego od dotychczasowych, albo przystosowanie 
aparatury do is totnych i racjonalnych w a r u n k ó w 
przebiegu tej reakcji. Możl iwa b y ł a b y t a k ż e alter­
na tywa trzecia, w e d ł u g projektu dra Eskre i sa , pra­
cownika P. F . Z. A. , po lega jąca na rozbic iu pro­
cesu na dwie fazy, t. j . prowadzeniu konwersj i 
dwufazowej, połączonej z e l iminac ją C 0 2 przez 
absorbc ję w wodzie pod c i śn ien iem, m i ę d z y j e d n ą 
a d r u g ą fazą, co w m y ś l prawa dz i a ł an i a mas 
w p ł y n i e na p r ze sun i ęc i e r ó w n o w a g i w sensie uzy­
skania minimalnej z awar to śc i t l enku w ę g l o w e g o 
w gazie skonwertowanym. 
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R o z w i ą z a n i e przystosowania aparatury do istot­
nych w a r u n k ó w przebiegu reakcji zos ta ło zapro­
jektowane przeze mnie i dra Kskre i sa i zg łoszone 
przez P. F . Z. A . do opatentowania w ostatnich dniach, 
j u ż po zg łoszen iu niniejszego referatu na Zjazd. 

Piec kata l i tyczny do technicznego otrzymy­
wania wodoru na drodze termicznej, skonstruowany 
w postaci wymienn ika ciepła, oparty jest na za­
sadzie sukcesywnego odbioru nadmiaru c iepła na 
całej d ługośc i pieca i na ca łym przekroju r ó w n o ­
miernie, w m i a r ę p o s t ę p u reakcji, dop rowadza j ąc 
reagenty opuszczające piec ka ta l i tyczny do opty­
malnej temperatury końcowe j , k t ó r a wynosi oko ło 
400° do 350° C. N a d m i a r c iepła odbierany jest przez 
gaz surowy, p rzep ływa jący ru rkami rozmieszczo-
nemi w piecu. P rzes t r zeń m i ę d z y r u r k o w a wype ł ­
n iona jest katal izatorem. Piec jest tak obliczony, 
że czyni zadość wymagan iom racjonalnego prze­
biegu procesu, pozwala bowiem w pierwszej jego 
części na znaczny wzrost temperatury, k t ó r y , jak 
wiadomo, ze w z g l ę d u na s z y b k o ś ć reakcji zwłaszcza 
w skal i technicznej jest p o ż ą d a n y , natomiast w dru­
giej jego części, po przeprowadzeniu w pierwszej 
części pieca reakcji do 70%, n a s t ę p u j e sukcesywne 
o b n i ż a n i e temperatury do pożądane j temperatury 
końcowe j , w k tó re j ustala s ię r ó w n o w a g a z wydaj­
nością oko ło 1% C O w gazie skonwertowanym. 
R o z k ł a d temperatur uwidoczniony jest na wykre­
sie 3. P rzy tych warunkach zużycie pary na 1 m 3 

gazu surowego jest bardzo zbl iżone do teoretycz­
nego. T e g o rodzaju konstrukcja pieca odpowiada naj­
lepiej celowi os i ągn ięc i a minimalnego procentu C O 
w gazie skonwer towanym m e t o d ą k o n t a k t o w ą . Pro­
ponowana konstrukcja zapewnia zupe łną szczelność 
aparatury m i ę d z y gazem surowym a skonwerto­
wanym. 

Dyskusja : 
D y r . D z i u r z y ń s k i zwraca u w a g ę , że kon­

wers ję przeprowadza się w Mośc icach z gazem 
wodnym, natomiast przy gazie w ę g l o w y m na leży 
l iczyć się z zanieczyszczaniem katalizatora. 

Dla tego u w a ż a , że proces ten — choc iaż wy­
kazuje d o b r ą w y d a j n o ś ć — nie posiada w i ę k s z e g o 
znaczenia d la gazownic twa w ę g l o w e g o . 

D y r . G i g i e ł jest zdania, że gazownie m o g ą 
k o r z y s t a ć z konwersj i , oczyszczając uprzednio gaz 
sposobem CottrelPa i w p r o w a d z a j ą c go w stanie 
g o r ą c y m do pieca reakcyjnego. P o n i e w a ż z a w a r t o ś ć 
C O w gazie w ę g l o w y m jest znacznie niższa n iż w ga­
zie wodnym, wywiązu jące się przy konwersj i c iepło 
me wystarczy na podtrzymanie reakcji i dlatego gaz 

m u s i a ł b y p rzynos i ć ze sobą p e w n ą i lość ciepła. 
I n ż . W y s o c k i potwierdza, że przy gazie 

w ę g l o w y m zachodz i ł aby rzeczywiśc ie k o n i e c z n o ś ć 
dostarczania c iep ła z zewną t rz . Natomias t oczy­
szczanie gazu m e t o d ą CottrelPa by łoby za kosztowne 
i zbyteczne, g d y ż gaz w ę g l o w y — oczyszczony sto-
sowanemi obecnie w gazownictwie sposobami — 
m o ż e j u ż iść na konwers j ę , bez obawy zatrucia 
ka t a l i z a to rów . 

D y r . S w i e r c z e w s k i zapytuje o koszt i n ­
stalacji do konwersj i oraz o d ł u g o ś ć okresu uży­
teczności k a t a l i z a t o r ó w . 

I n ż . W y s o c k i wyjaśnia , że koszta inwesty­
cyjne u rządzen ia na p r z e r ó b k ę 1 300 m 3 / h surowego 
gazu wynoszą 140 000 — 150 000 zł. D ł u g o ś ć okresu 
uży tecznośc i katalizatorów jest różna , jedne t rwają 
dłużej , drugie k róce j . N a o g ó ł kampanja t rwa ok. 
8 mies i ęcy w piecach dawniejszej konstrukcj i , zaś 
w piecach ulepszonych dwa razy d łużej . W ulep­
szonych piecach czas reagowania gazu jest 2,5 
razy dłuższy, wobec czego w y n i k i są lepsze. W y ­
n i k i zależą t a k ż e od konst rukcj i apara tu: i m apa­
rat prostszy, tem większa jest jego szczelność, 
a tem samem uzyskiwane w y n i k i są lepsze. O p i ­
sany w referacie piec jest prosty, tani i szczelny. 

I n ż . K r z y ż k i e w i c z wspomina o p r ó b a c h 
prowadzonych obecnie w Niemczech na ska l ę pół-
techn iczną , odt ruwania gazu łączn ie z procesem 
silnego oz ięb ian ia . G a z oz ięb iony idzie na kon­
wers ję . K o s z t a tego procesu oceniają na 0,7H-1,0 fen 
za 1 m 3 gazu (amortyzacja i koszta ruchu), licząc, 
że wskutek tego procesu zmnie jszą się zjawiska 
korozji , k o n i e c z n o ś ć wypompowywan ia g a r n k ó w 
kondensacyjnych i t. d. 

D y r . S w i e r c z e w s k i stwierdza d u ż e zain­
teresowanie problemem odtruwania gazu w A n g l j i , 
Niemczech, Stanach Zjednoczonych A . P. i t. d. 
N a s k a l ę l abora to ry jną , czy nawet pó ł t eczn iczną 
kwestja jest w zupe łnośc i rozwiązana . W praktyce 
jednak odtruwanie gazu nie jest stosowane, g d y ż 
gazownictwo na c a ł y m świec ie dąży dziś do obni­
żenia ceny gazu, zaś odtruwanie p o c i ą g n ę ł o b y za sobą 
n ie ty lko koszta samego procesu, ale i koszta uzupe ł ­
nienia straconych kaloryj w gazie, p o n i e w a ż war tośc i 
kalorycznej nie m o ż n a obn i żyć poniżej obecnej 
normy. 

I n ż . P i w o ń s k i z a u w a ż a , że g ó r n a w a r t o ś ć 
ka loryczna gazu po skonwer towaniu i u s u n i ę c i u 
CO, 2 pozostanie prawie bez zmiany, p o n i e w a ż war­
tość ka loryczna g ó r n a C O i H . 2 jest prawie iden­
tyczna, jedynie przy dolnej w a r t o ś c i kalorycznej 
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w y s t ą p i charakterystyczna o b n i ż k a dla wodoru. 
Przy obl iczaniu k o s z t ó w konwersj i trzeba uwzg lęd­
n ić jeszcze kon ieczność rezerw i usuwania z gazu 
0 O 2 , k t ó r y m nie m o ż n a obciążać sieci. 

I n ż . W y s o c k i stwierdza, że koszta procesu 
usuwania C 0 2 są za leżne od obranego systemu. 
W konwersj i proponowanego typu na 1 300 m 3 /godz 
m o ż n a l iczyć się z wyda tk iem 1 grosza na prze­
r ó b k ę 1 m 8 surowego gazu, u w z g l ę d n i a j ą c j u ż 
koszta ruchu, oprocentowania k a p i t a ł u , amortyzacji , 
administracj i i t. d. Kosz t a te są za leżne od roz­
m i a r ó w jednostki produkcyjnej . I m rozmiar apa­
ratu jest mniejszy, tem stosunkowo droższe są koszta 
konwersj i 1 m 3 gazu. 

Inż. J E R Z Y MAŁECKI. 

U w a g i o gazownictwie a m e r y k a ń s k i e m * ) . 

Chicago, 10/1 1933. 

L i s t 2. 

D z i a ł a l n o ś ć A m e r y k a ń s k i e g o Z r z e s z e ­
n i a G a z o w n i k ó w . 

Amerykańsk i e Zrzeszenie Gazowników, posia­
dające przeszło 6 300 członków, jest z natury rzeczy 
ogromną organizacją, dlatego też przy zaznajamianiu 
się z jego działalnością byłem bardzo zdziwiony 
ogromną ruchliwością, sprężystością i różnorodnością 
działalności Zrzeszenia, czego zazwyczaj nie spotyka 
się w tak dużych instytucjach. 

Zrzeszenie współpracuje w najróżnorodniejszych 
problemach z wszystkiemi prawie gazowniami i fir­
mami przemysłu gazowniczego. Wszys tk ie zagadnie­
n i a opracowywane są w licznych komitetach i pod­
komitetach, k tórych skala pracy zaczyna się od naj­
żywotniejszych u lepszeń w dziedzinie produkcji oraz 
zużytkowania gazu i kończy na ostatnich pos tępach 
w dziedzinie zaopatrzenia biurowego. 

Oprócz pracy w komitetach, Zrzeszenie prowa­
dzi różne prace badawcze w swem laboratorjum 
w Cleveland, gdzie również ulegają cechowaniu pra­
wie wszystkie typy apara tów gazowniczych, sprze­
dawanych w Ameryce. 

W dziedzinach nie związanych bezpośrednio z ga­
zownictwem lub posiadających bardziej ogólne zna­
czenie, Zrzeszenie współpracuje z instytutami badaw-
czemi, k tóre prowadzą badania specjalnie w danej 
dziedzinie, co umożliwia osiągnięcie lepszych wyni ­
ków niż w laboratorjum Zrzeszenia, poświęconem 

ł) Por. >Gaz i Woda«, Nr. 12/1932, str. 329. 

wyłącznie zagadnieniom ściśle gazowniczym. Przj^-
kładem tego jest współpraca Zrzeszenia z Pańs two­
wym Instytutem Badawczym, Bureau of Standarts, 
w dziedzinie korozji rur. Bureau of Standarts, po­
między mnós twem działów swych badań, obejmujących 
wszystkie zainteresowania przemysłu o ogólnym cha­
rakterze, prowadzi również prace nad korozją we 
wszystkich jej objawach. Specjalny fachowiec, opła­
cany przez Zrzeszenie, prowadzi pod kierunkiem In­
stytutu badania na całym terenie U . S. A . nad izor 
lacją i korozją rur gazowych. 

Ponieważ Zrzeszenie posiada ogółem 123 komitety 
i 43 podkomitety, niesposób jest wyliczyć wszystkie, 
wobec czego ograniczam się do opisu działalności 
ważniejszych, k tó re najlepiej rzucą światło na rozmiar 
prac Zrzeszenia. 

Wszystkie Komitety są ugrupowane w 9 sekcjach. 

1) vSekcja ogólna posiada 32 Komitety, k tóre są 
poświęcone kontaktowi z dzielnicowemi (stanowemi) 
Zrzeszeniami oraz pokrewnemi przemysłami, sprawom 
prawniczym, administracji szeregu fundacyj, orga­
nizacji działu gazownictwa na Wystawie Chicago-
skiej oraz Międzynarodowej Konferencji Energe­
tycznej, kontroli całokształ tu pracy Zrzeszenia, współ­
pracy z instytucjami i szkołami technicznemi, nawią­
zywaniu łączności pomiędzy komitetami badawczemi 
z różnych sekcyj. N a specjalną uwagę zasługuje dział 
wykształcenia gazowników, z k tórego us ług korzysta 
przeszło 1500 pracowników gazo win. Dział ten pro­
wadzi liczne kursą korespondencyjne. Działalność 
jego opiszę dokładnie w osobnym artykule. 

2) Sekcja buchalteryjna zajmuje się statystyką, 
unifikacją prowadzenia rachunków, ulepszeniem urzą­
dzeń biurowych, usprawnieniem kontaktu z konsu­
mentem i t. d. Ujednostajniony system buchalterji 
przyjęty został przez większość gazowni w kraju. 

3) Sekcja handlowa prowadzi bardzo ciekawą 
działalność. 12 komitetów i 0 podkomi te tów zajmuje 
s i ę : doradzaniem w sprawach związanych z handlem 
aparatami gazowniczemi, jak np. piecykami kuchen-
nemi, ogrzewaniem i chłodzeniem powietrza w do­
mach oraz regulowaniem zawartości wilgoci w po­
wietrzu, (jest to ostatni wyraz komfortu amerykań­
skiego, t. zw. »air condi t iouing«) ; sekcja także doradza 
w organizowaniu współpracy z instalatorami, archi­
tektami i sklepami. Szczególna uwaga poświęcona 
jest kontaktowi z paniami i gospodyniami w formie 
prowadzenia kursów i pokazów gotowania, ogłaszania 
przepisów kuchennych i t. p. Dział ten w każdej 
gazowni jest otoczony specjalną opieką i nosi cha­
rakterystyczną nazwę >Home service< (obsługa ogni-
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ska domowego). Poza tem sekcja handlowa wypraco­
wała kurs korespondencyjny dla sprzedawców przy­
rządów gazowniczych do użytku domowego, do k tó­
rego zapisało się w krótkim czasie przeszło 3000 
sprzedawców z całego kraju. Kurs ten został opra­
cowany na podstawie kilkuletnich badań nad wyszu­
kaniem najlepszych metod sprzedawania, które były 
opracowane w 90-ciu najlepszych gazowniach. 

Sekcja organizuje także corocznie konferencje 
sprzedawców w 5-ciu najważniejszych stanach, gdzie 
każda gazownia podaje do dyskusji swoje najwydaj­
niejsze metody sprzedawania. Oprócz tego sekcja 
posiada specjalnego pracownika, który pomaga po­
szczególnym mniejszym gazowniom w urządzaniu 
wystaw, a szczególnie w urządzaniu wystawy wzoro­
wego »donm gazowego*, gdzie wszystkie sposoby 
użycia gazu są w najkorzystniejszy sposób przedsta­
wione. 

4) Sekcja reklam)' i publikacyj prowadzi i orga­
nizuje reklamę radjową (ten rodzaj reklamy jest 
w Ameryce szczególnie i aż zanadto popularny. Po­
nieważ prywatne firmy radjowe utrzymują się z opłat 
za reklamy, więc program)' są poświęcone w ogrom­
nej przewadze reklamowaniu różnych ar tykułów, prze­
platanemu a czasem nadawanemu jednocześnie z mu­
zyką). Sekcja ta wydaje liczne publikacje reklamowe, 
począwszy od małych zeszycików dołączanych z re­
guły do rachunków, a skończywszy na dużych rekla­
mach ściennych, a nawet całych gotowych wystawach 
sklepowych. Ponieważ reklamy te są sprzedawane 
w dużych ilościach do wielu małych gazowni, koszt 
ich jest znacznie mniejszy, niż gdyby każda gazownia 
sama je wydawała. Reklamy te są w ten sposób re­
dagowane, że można je przystosowywać do indywi­
dualnych warunków przez dodrukowanie odpowied­
nich napisów. Sądzę, że tego rodzaju działalność 
w Polsce byłaby z ogromną korzyścią dla nieistnie­
jącej prawie reklamy gazu w mniejszych gazowniach. 

Komitet publikacyj prowadzi wydawnictwo mie­
sięcznika Zrzeszenia, k tóry rozchodzi się mniej wię­
cej w dziesięciotysięczuym nakładzie. Oprócz tego 
osobny komitet opiekuje się wydawnictwem spra­
wozdań i rapor tów z prac poszczególnych sekeyj. 
Wszystkie komitety wydają corocznie raport z wy­
ników pracy; te raporty zostają w końcu roku opra­
wione w jedną książkę o rozmiarach od [ 000 do 
2 000 stron i rozesłane do członków Zrzeszenia. 

• >) Sekcja cechowania zajmuje się za pośrednic­
twem 19 komite tów i (i podkomi te tów sprawą kon­
troli należytego działania aparatów spalających gaz. 
Ponieważ ten nadzwyczaj ważny dział jest właśnie 

w Polsce w stanie organizacji, więc podaję dokładny 
spis wszystkich komi te tów: 

a) komitet zarządzający sekcją, 
b) ,, badania sposobów osiągnięcia bezpie-

czenstwa, , 
c) „ ustalania ogólnych wymagań dla apa­

ratów cechowanych przez Zrzeszenie, 
d) „ wymagań dla rur łączących przyrządy 

z siecią gazową, 
e) „ „ „ małych płyt i piecyków 

kuchennych gazowych, 
f) „ „ „ pieców ogrzewających, 

g) ,, n » ogrzewaczy wody, 
h) „ „ „ centralnych ogrzewań. 
i) „ ,, „ rur gazowych w mieszka­

niach i instalowania przy­
rządów, 

j) „ ,. ,, suszarni, 
k) „ „ ,, piecyków spalających 

śmieci, 
1) „ „ ,, przyrządów do prasowania, 

m) ,, ,, ,, kuchni restauracyjnych, 
n) ,, ,, „ pieców do garaży, 
o) „ ,, „ kot łów przemysłowych, 
p) ,, „ ,, chłodni ogrzewanych ga­

zem, k tóre są ogromnie rozpowszechnione tutaj 
(głównie Eleclrolux), w związku ze znanym fak­
tem, że ogromna ilość potraw podawana jest 
w stanie zamrożonym. Pomiędzy wszystkiemi 
ar tykułami sprzedawanemi w U . S. A . lodownie 
domowe (elektryczne i gazowe) są pod wzglę­
dem osiągniętej za nie pieniężnej wartości na 
drugiem miejscu po samochodach, 

r) komitet wymagań dla akcesoryj, 
s) podkomitet „ „ ku rków gazowych, 

t) ,, „ ,, przewodów kominowych, 
u) ,, ,, ,, regula torów gazu, ciśnie­

nia i temperatur)', 
w) ,, ,, ,, palników wymienianych 

w palenisku węglowem, 
x) ,, badania połączeń rur gazowych, 
y) „ „ rur kielichowych i T-owych, 
z) komitet dla normalizacji wymagań. 

J u ż z tego pobieżnego zestawienia można się 
łatwo zorjenlować, jak różnorodne zastosowania ma 
gaz w Ameryce; tej kwestji poświęcę osobne ar tykuły. 

6) Sekcja gazu ziemnego powstała niedawno 
ze zlania się Zrzeszenia gazowników »węglowych« 
z »ziemnymi*. Sekcja ta posiada 12 komitetów, które 
zajmują się akcją doradczą, kwestją pomiaru gazu, 
wzorów przepływu gazu w rurach, konserwacji i ko-
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rozji rur, rozprowadzania gazu, a nawet istnieje pod­
komitet dla krzyżowania się rurociągów z linjami 
kolei żelaznych. 

7) Sekcja gazu przemysłowego jest szczególnie 
ciekawa ze względu na ogromne ilości gazu, zuży­
wane przez przemysł amerykański w miastach. 

Poszczególne komitety zajmują się: 
a) reklamą użycia gazu do celów przemysłowych, 

komitet dostarcza na żądanie matryce i odbitki 
reklam dla gazowni, 

b) akcją doradczą przy urządzaniu wystaw i w spra­
wie kontaktu z organizacjami przemysłowemu, 

c) zużyciem gazu w hotelach i restauracjach, 
d) kontaktem z. dziennikarstwem, 
e) opracowywaniem programów działalności sekcji. 

Sekcja prowadzi obszerny kurs dla przemysło­
wych sprzedawców. Poza tem sekcja wydała szereg 
źródłowych książek o użyciu gazu w piekarniach, 
hotelach, restauracjach i t. p., k tóre znalazły tak duże 
rozpowszechnienie, że niejednokrotnie wychodziły 
w trzech W5'daniach. 

8) Sekcja doradcza dla prywatnych firm w prze­
myśle gazowniczym podzielona jest na 4 grupy: 

1) grupa ogólna zajmuje się dostarczaniem danych 
statystycznych, doradzaniem w sprawach reklamy, 
unifikacją rozmiarów katalogów firmowych i t. p., 

2) grupa piecyków kuchennych, 
X) „ pieców do ogrzewania wody, 
4) „ „ „ „ mieszkań, 

zajmują się organizacją wymiany licencyj na patenty, 
kontrolą bezpieczeństwa aparatów, jako akcją dodat­
kową do cechowania aparatów przez Laboratorjum 
Zrzeszenia i t. p. 

9) Sekcja techniczna zajmuje się wszystkiemi 
zagadnieniami związanemi z produkcją, rozprowadza­
niem gazu i produktami ubocznemi. T a najistotniej­
sza dla każdej gazowni sekcja posiada następujące 
komitety: 

a) komitet zarządzający sekcją, 
b) „ chemiczny, który zajmuje się głównie 

ustalaniem metod analitycznych, 
c) komitet rozprowadzania gazu, 
d) „ norm rur lanych, 
e) „ doradczy przy przejściu z gazu węglo­

wego na ziemny, który to komitet powstał nie­
dawno w związku z szybkim i ogromnym roz­
wojem rurociągów gazu ziemnego w Ameryce, 

f) komitet strat gazu, 
g) „ zajmujący się wszelkiemi sprawami 

w związku z gazomierzami, 
h) komitet zajmujący się izolacją i korozją rur 

(praca badawcza, jak j uż wspominałem, prowa­
dzona jest przez Bureau o! Standarts), 

i) komitet rozpatrujący łączenie rur zapomocą spa­
wania, 

j) komitet opracowujący coroczny kalendarz ga­
zowniczy, 

k) komitet produkcji gazu, który poza zagadnieniami 
ogólnemi rozpatruje w szeregu podkomite tów: 

a) zagadnienia konstrukcyjne, 
b) zużytkowanie p roduk tów ubocznych, 
c) kwestję koksu, 
d) produkcję gazu wodnego, który jest tu 

o wiele więcej popularny niż w Europie, 
e) pos tęp w produkcji gazu, 

1) komitet nadzorujący badania zdolności gazow­
niczych i koksowniczych węgli amerykańskich, 
prowadzone przez Pańs twowy Instytut Kopal ­
niany (Bureau of Mines). 

Sekcja techniczna organizuje w ciągu roku 2 kon­
ferencje, jedną poświęconą produkcji, a drugą roz­
prowadzaniu gazu. Poza tem specjalny komitet do­
datkowy opracowuje projekty prac badawczych, k tóre 
mają być prowadzone przez organa Zrzeszenia. 

Zarówno pracom badawczym Zrzeszenia, jak 
działalności Cechowni poświęcę osobny list po byt­
ności w Laboratorjum Zrzeszenia w Cleveland. T o 
laboratorjum jest podobno najlepiej wyposażoną in­
stytucją badawczą gazowniczą na świecie. 

Jako ukoronowanie całorocznej pracy w komite­
tach odbywa się zazwyczaj w październiku Narodowa 
Konwencja Gazownicza, na którą, oprócz k i lku ty­
sięcy uczestników z całego kraju, przyjeżdżają przed­
stawiciele z Angl j i , Francji, Niemiec, Japonji i t. d. 

Zrzeszenie współpracuje przez wymianę infor-
macyj i materjałów z całym szeregiem Zrzeszeń Ga­
zowniczych w Europie; najważniejsze z nich są: 

Institution of Gas Engineers of Great Britain, 
Brit ish Commercial Gas Association, 
Association Techn i ąue cle 1!Industrie du Gaz 

en France, 
Societe Suisse de 1'Industrie du Gaz et des Eaux, 
Deutscher Yerein von Gas- und Wasserfach­

mannern, 
Plynarenske a Vod;irenske Sdruzeni Ćeskoslo-

venske. 
Zaproszenie do analogicznej współpracy, wysto­

sowane do Polskiego Zrzeszenia, należy powitać 
z ogromnem zadowoleniem, gdyż ten cenny kontakt 
z największym przemysłem gazowniczym na świecie 
przyniesie gazownictwu polskiemu niewątpliwie 
ogromne korzyści. 
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Inż.-mech. ADAM TADEUSZ TROSKOLAŃSKI 
W s p ó ł p r a c o w n i k Naukowy G ł ó w n e g o Urzędu Miar. 

O wodomierzach sprzężonych, 
ich działaniu i budowie. 

(Dokończenie). 

VI. Wodomierze sprzężone śrubowe. 
Wodomierze sprzężone śrubowe stosuje się, j ako 

wodomierze dystrykcyjne do pomiaru obję tości wody, 
dostarczonej do osiedli , dzielnic, kolonij mieszkal-

Rys. 36. 

nych i t. p. oraz j ako wodomierze użytkowe w więk­
szych z a k ł a d a c h p r z e m y s ł o w y c h do pomiaru dużych 
objętości wody przy zmien ia j ącem się si lnie zapo­
trzebowaniu. Przy znacznych n a t ę ż e n i a c h prze­
p ływu , p rzekracza jących czę s tok roć k i lkakro tn ie 

c 
Rys. 37. 

dopuszczalne obc iążen ia wodomierzy s k r z y d e ł k o ­
wych , objętości p rzep ływające j wody ca łku je wo­
domierz d u ż y ś r u b o w y , przy m a ł y c h zaś, leżących 
poniżej dolnej granicy obszaru mierniczego wodo­
mierza g ł ó w n e g o — wodomierz m a ł y (skrzydeł­
k o w y lub ś r u b o w y ) . 

Wodomierze sprzężone śrubowe wykonywane są 
w n a s t ę p u j ą c y c h zasadniczych r o z w i ą z a n i a c h : 

A . Wodomierze o po łączen iu r ó w n o l e g ł e m z za­
worem c i ę ż a r o w y m pojedynczym (WM-R-ZC). 

B . Wodomierze o po łączen iu szeregowem, zaopa­
trzone w zawór c ięża rowy pojedynczy i w s p ó l n y 
mechanizm l iczydła (WM—S—ZC). 

C. Wodomierze o po łączen iu r ó w n o l e g ł e m z za­
worem c i ę ż a r o w y m p o d w ó j n y m (WM—R—ZH). 

D . Wodomierze o połączeniu r ó w n o l e g ł e m z za­
worem k l a p o w y m (WM—R—ZK). 

E . Wodomierze o po łączen iu szeregowem, zaopa­
trzone w zawór k lapowy i w s p ó l n y mechanizm 
l iczydła (WM—S-ZK). 

A . W o d orni e r z e s p r z ę ż o n e ś r u b o w e o po­
ł ą c z e n i u r ó w n o l e g ł e m , z a o p a t r z o n e 

w z a w ó r c i ę ż a r o w y p o j e d y n c z y . 
W rozwiązan iu kon-

strukcyjnem f. Siemens 
ć r Halske, przedsta-
wionem na rys. 30, 
wodomierz sp rzężony 
s k ł a d a się z wodomie­
rzy : g ł ó w n e g o ś r u b o ­
wego i bocznego skrzy­
d e ł k o w e g o oraz z za­
woru zmiennego ob­
ciążenia . R y s - 3 a 

Przed wodomierzem znajduje się prostka z kie­
rownicą strumienia (rys. 37), k t ó r a ma za zadanie 
w y r ó w n y w a n i e o d c h y l e ń i uspokajanie wi rów, spo­
wodowanych przy p r z e p ł y w i e wody przez zawór 
zmiennego obciążenia . Poza wodomierzem ś r u b o ­
w y m znajduje się łącztiik z olnvodozvym kanałem 

Rys. 39. 

(rys. 38), do k t ó r e g o wchodzi wylo t przewodu upu­
stowego. Ł ą c z n i k ten zmniejsza w p ł y w oddz ia ły­
wania wstecznego s t rumienia , p r z e p ł y w a j ą c e g o 
przez wodomierz m a ł y i u c h o d z ą c e g o do przewodu 
g ł ó w n e g o , na wskazania wodomierza ś r u b o w e g o . 
W s k u t e k kon iecznośc i stosowania d w u dodatko­
wych ł ą c z n i k ó w długość wbudowania wodomierza 
jest znaczna. 

Pewne zmniejszenie d ługośc i wbudowania osią­
g n ę ł a f. Bopp <5r Rcuther w kons t rukcj i przedsta­
wionej na rys. 39 przez u s u n i ę c i e k ie rownicy strug. 
Odb i ło się to ujemnie na w ł a s n o ś c i a c h hydrau-
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W O D O M I E R Z E S P R Z Ę Ż O N E Ś R U B O W E T a b l i c a V I I 
o po łączeniu r ó w n o l e g ł e m 

z zaworem c i ę ż a r o w y m pojedynczym 

W y t w ó r n i a : / / . Męineckę W y r ó ż n i k t y p u : WM-r-R—ZC 

Średnica nominalna 
wodomierza 

głównego D mm 50 80 100 Średnica nominalna 
wodomierza bocznego d mm 25 30 40 

Przepuszczalność 
: nominalna wodomierza 

sprzężonego Qc« mS/A 32 85 140 
Przepuszczalność 

: nominalna wodomierza głównego 
bocznego 

qlt" m*//t 75 250 400 głównego 
bocznego qn m*/h 7 Hi 20 

Dolna granica dokładności l/a Uh 70 lim 125 Dolna granica dokładności 
'/" % Sn 1,0 1,0 0,625 

Rozruch te W 35 50 60 
Rozruch 

qt "/n,/,/ 0,5 0,5 0,3 
Natężenie przepływu, przy którem zaczyna 

otwierać się zawór zmiennego obciążenia 
Q/,l nfilh 2 3,5 6,5 Natężenie przepływu, przy którem zaczyna 

otwierać się zawór zmiennego obciążenia Qkl %<?»' 28,57 35,0 32,5 

Dopuszczalne obciążenie dobowe 
przy 24'- godz. ruchu 

Qn w/3/24// 300 1100 1800 
Dopuszczalne obciążenie dobowe 

przy 24'- godz. ruchu Qn m*. li 12,-5 45,8 75,0 Dopuszczalne obciążenie dobowe 
przy 24'- godz. ruchu 

\/I m 2,1 3,3 3,82 

Dopuszczalne obciążenie dobowe 
1 przy 10- godz. ruchu 

QfJ m»IU)h 150 551) ' .100 
Dopuszczalne obciążenie dobowe 

1 przy 10- godz. ruchu Q/2 nfith 15 55 90 Dopuszczalne obciążenie dobowe 
1 przy 10- godz. ruchu 

A// ni 2,46 4,25 4,83 
Dopuszczalne 

obciążenie przejściowe 
Qp m*/h 32 110 165 Dopuszczalne 

obciążenie przejściowe \h ' m 10,0 18,0 14.5 

Obszar mierniczy l/n 
i ~ oi 

1/457 1/1100 1/1320 

U w a g i Wodomierzami bocznemi są wodomierze 
skrzydełkowe »Kosmosu typu KTC. 

l icznych wodomierza, w szczególności strefa prze­
toczenia u l e g ł a zwiększen iu (Tabl . VI ) . 

A b y w y e l i m i n o w a ć mącący w p ł y w zaworu na 
wskazania wodomierza, i.I I.Meineeke umieśc i ł a z a w ó r 
c ięża rowy poza wodomierzem, wychodząc z założenia, 

WM-R-ZC 

Q 2 
ca T 

10 
§ 9 

7 
6 
5 
4 
3 
2 
1 

O' 

I 
Q) fi Q) 

- 4 - 4 n 
:n 

. 3 7 m 1- 51 J , 
w :n ",1 0 

m 
h u 3C i r TlfT • ",1 0 h 3C 

— — — 

— — 

-> NH rEŻENI E PR. ZEr LY VU w '/h 
4 S 12 16 20 24 28 32 36 40 Q 

Rys. 40. 

iż o d d z i a ł y w a n i e wsteczne zaworu jest mniejsze, niż 
dz ia łan ie zaworu umieszczonego przed wodomierzem. 

Tab l ice V I I i V I I I p rzeds tawia ją własnośc i 
hydraul iczne i metrologiczne wodomierzy tego typu 
w wykonan iu f i rm 17. Meinecke i Siemens ćr Halske. 
Rys. 40 przedstawia k rzywe charakterystyczne wo­
domierza, wyrobu firmy Siemens ćr Halske, typu 
WM—R—ZC. 

Wodomierze typu WM—R—ZC m o g ą b y ć 
stosowane bez poważn ie j szego uszczerbku dla do­
k ładnośc i pomiaru zużywane j wody wtedy, gdy 
na jwyższe zapotrzebowanie wody nie przekracza na­
tężen ia krytycznego 6>4„ a zainstalowanie wodomie­
rza s p r z ę ż o n e g o jest konieczne ze w z g l ę d u na istnie­
nie h y d r a n t ó w p o ż a r o w y c h w danej n i e ruchomośc i . 

B . W o d o m i e r z e s p r z ę ż o n e ś r u b o w e o po­
ł ą c z e n i u s z e r e g o w e m , z a o p a t r z o n e w za­
w ó r c i ę ż a r o w y p o j e d y n c z y i w s p ó l n y 

m e c h a n i z m l i c z y d ł a . 
Wodomierze typu WM—S—ZC pos iadają te 

same zalety i wady, co wodomierze typu WS-S-ZC. 
U j e m n ą cechę p o w y ż s z e g o typu, podobnie j ak 
i t ypu WM—R—ZC, s tanowi połączenie wodomie­
rza ś r u b o w e g o z zaworem c i ę ż a r o w y m (rys. 15). 
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Wodomierz tego rodzaju w wykonan iu f. Sie­
mens ćr Halske przedstawia rys. 41, jego krzywe 
charakterystyczne — rys. 42. 

W ł a s n o ś c i hydraul iczne i metrologiczne wo­
domierzy typu WM—6"—ZL\ wyrobu firm Jf. Mei-
necke i Siemens &> Hcilske, p r zeds t awia j ą tablice 
I X i X . 

t y , 

2 

C. W o d o m i e r z e s p r z ę ż o n e ś r u b o w e o p o ­
ł ą c z e n i u r ó w n o l e g ł e m , z a o p a t r z o n e 

w z a w ó r c i ę ż a r o w y p o d w ó j n y . 

Wodomierze tego typu, wyrabiane wyłączn ie 
przez f. Siemens ćr Jlalske (rys. 43), c h a r a k t e r y z u j ą 
się c iągłością obszaru mierniczego (rys. 44). Poza 

WM-S-ZC 
wyrobu firmy Siemens & Halske. 

Rys. 41. 

. W O D O M I E R Z E S P R Z Ę Ż O N E Ś R U B O W E 
o po łączen iu szeregowem, zaopatrzone w zawór c i ę ż a r o w y 

i w s p ó l n y mechanizm l iczydła 
W y t w ó r n i a : IF. Meinccke W y r ó ż n i k t y p u : / 

T a b l i c a I X 

VM-S—ZC 

100 Średnica nominalne 
wodomierza 

głównego D 
bocznego 

50 80 
30 40 

Przepuszczalność 
nominalna wodomierza 

sprzężonego 
głównego 
bocznego 

•fin. 75 

<7" •fllh 

85 
250 

10 

140 
400 

20 

Dolna granica dokładności Qa Uh 100 130 190 
1,43 1,3 0,95 

Rozruch Uh 

II ' / " 

75 
1,07 

100 
1,0 

140 
0,7 

Natężenie przepływu, 
przy którem zaczyna otwierać się 

zawór zmiennego obciążenia 
28,57 

Oki %>/»'• 2.6B 

3,5 
35,0 

1,4 

6,5 
Jł2,5 

1,625 

Dopuszczalne obciążenie dobowe 
przy 24- godz. ruchu 

\h 

•filUh 
>fi/h 

300 1100 1800 
12.5 45,8 
2,1 3,3 

57,0 
3,82 

Dopuszczalne obciążenie dobowe 
przy 10° godz. ruchu 

Qi2 Wl\0h 150 550 900 
Q/2 tnrjh 15 55 90 

2,46 4,25 4,83 

Dopuszczalne obciążenie przejściowe Ot 32 
A// 10,0 

110 
i,N,(T 

165 
14,5 

Obszar mierniczy 9a 1/320 1/846 1/868 

U w a g i Wodomierzami bocznemi 
skrzydełkowe * Kosmos* 

są wodomierze 
typu KTC. 
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W y t \ v ó r n i a : Siemens & Halske 
W O D O M I E R Z E S P R Z Ę Ż O N E Ś R U B O W E 

o po łączen iu r ó w n o l e g ł e m , zaopatrzone w z a w ó r c i ęża rowy pojedynczy 
T a b l i c a V I I I 

W y r ó ż n i k typu : WM— R - ZC 

Średnica 
nominalna 

wodomierza 
głównego 

wodomierza 
bocznego 

zaworu 
zmiennego 
obciążenia 

D nim 

tf mm 

Dz mm 

50 

;jo 

50 

50 

30 

70 

30 

80 

40 

so 

40 

100 

100 

40 

100 

100 

40 

125 

100 

40 

150 

125 

40 

125 

40 

150 

Przepuszczalność 
nominalna 

wodomierza 

sprzężonego 

głównego g„" nfilh 

bocznego i qi,' nfilh 

37 54 

100 

10 

100 

10 

80 

200 

10 

80 128 

300 300 

20 20 

132 

500 

170 

500 

20 20 

200 1110 

500 

20 

800 

20 

225 

800 

20 

125 

40 

200 

300 

800 

'JO 

150 

40 

150 

150 

40 

200 

200 

50 

250 

250 

50 

250 

235 

1200 

20 

350 

1200 

20 

020 ; 620 

2000 3100 

30 i 30 
Najmniejsza działka na tarczy 
liczbowej wodomierza głównego 

odpowiada 
10 10 10 (100) \ 100 (10) 100 (10) i 100 (10) 100 (10) 100 (10) 100 (10) 100 (10) 100 (10) 1000 (100) 1000 (100) 1000 

(100) 
1000 
(100) 

Dolna granica 
dokładności 

qa l\h 90 170 :90 70 

qa »/„ qn 0,9 0,7 

90 

0,9 i 0,7 0,9 

70 

0,7 

150 

0,75 

125 150 125 

0,G25 0,75 0,025 

150 125 150 125 150 :125 150 

0,75 0,025 0,751 0,625 0,75 0,625 0,75 

125 

0,625 

150 125 :150 

0,75| 0,625 0,75 

125 150 

0,625 0,75 

125 

0,625 

150 

0,75 

125 400 400 

0,025: 1,32 1,33 

Rozruch 
//// 

<!•• "/o 1" 0,35 

25 

0,25 

35 125 

0,35 0,25 

35 

0,35 

25 150 J40 150 [40 50 

0,25 0,25j 0,2 0,25 0.2 0,25 

40 

0,2 

50 

0,25 

40 50 40 150 

0,2 ; 0,25 ! 0,2 

40 50 40 

0,25 I 0,2 i 0,25 0,2 

50 |40 50 10 50 10 100 

0,25 \ 0,2 0,25 0,2 0,25 0,2 0,532 

100 

0,5321 

Natężenie przepływu, 
przy którem zaczyna otwierać się 

zawór zmiennego obciążenia 

Qkl nfilh 2.2 2,3 2,3 3,8 4,25 

Qkl »j„gn 22,0 23,0 23,0 19,0 21,2 

4,5 

2,5 

4,5 

22,5 

4,4 4,5 4,4 

22 22,5 22 

4,6 

23 

4,4 

22 

4,6 4,7 4,7 

23 15,7 15,7 
Natężenie przepływu odpowia­
dające minimum krzywej błędów QA-2 nfilh 2 9 2 9 5,0 5,0 5,0 5,0 5,0 

Maksymalne błędy wskazań 
w strefie przełączenia — 8 — 8 8 

5,0 5,0 5,0 5,0 7,5 7,5 

- 8 - 8 

Dopuszczalne 
obciążenie 

trwałe 

Qt nfi/Wh 

Qt nfilh 

150 

15,0 

\h m 1,8 

150 300 450 450 750 

15,0 30,0 45,0 45,0 

1,4 2,0 3,0 1,9 

75,0 

3,6 

750 

75,0 

1,9 

750 

75,0 

1,5 

1150 

115,0 

1150 

115,0 

1150 1600 1600 

115,0 160,0 160,0 

3,3 2,5 1,6 2,3 

2650 4100 

265,0 

2,0 

410,0 

4.3 

Dopuszczalne 
obciążenie przejściowe 

Qp nfilh 35 

8,1 

70 

Obszar mierniczy ga_ 1 1 

4,5 7,7 

1 
390 i 500 390 500 778 11000 700 

1 1 

105 

14,0 

105 180 

6,6 18,5 

1 1 
840 

1 
700 

1 1 1 

180 

10,6 

1 
840 11200 1440 1200 1440 1200! 1440 1800 2160 

180 

7,4 

270 

18,0 

270 

15,0 

270 380 3S0 

8,1 25,0 11,8 

640 

10,6 

1000 

24,0 

1 1 
1800 

1 1 
2160 1800 

1 I 
2160 2535 

1 
3040 2535 

1 
3040 

1 
1600 

1 
2500 

U w 
Wodomierze boczne o średnicach d ^ 40 nim są wodomierzami skrzydełkowemi i>Protos*; wodomierze o średnicy d = 50 mm wodomierzami skrzydełkowemi typu Dm. og. 
Wodomierze główne, zaopatrzone w tarcze liczbowe, odpowiadające wartościom w nawiasie, są wykonywane na żądanie. Liczby, podane w lewych kolumnach, odpo­

wiadają wodomierzom suchym, w prawych — wodomierzom mokrym. 



R. X I I I G A Z I W O D A N r . 3 

W O D O M I E R Z E S P R Z Ę Ż O N E Ś R U B O W E T a b l i c a X 
o po łączen iu szeregowem, zaopatrzone w zawór c i ęża rowy pojedynczy 

i w s p ó l n y mechanizm l iczydła 
W y t w ó r n i a : Siemens & Ilalske W y r ó ż n i k t y p u : WM—S—ZC 

.Średnica nominalna 
wodomierza 

głównego D mm 50 80 100 125 150 
.Średnica nominalna 

wodomierza bocznego d mm 30 40 40 40 40 

Przepuszczalność 
nominalna 

wodomierza 

sprzężonego Qcn m*/k 39 92 140 275 300 Przepuszczalność 
nominalna 

wodomierza 
głównego q„" m'Alh 100 300 500 soo 121K) 

Przepuszczalność 
nominalna 

wodomierza bocznego (/„' pfi/h 10 20 20 20 20 

Najmniejsza działka 
na wspólnej tarczy liczydła odpowiada 

l 10 10 100 10 100 100 100 1000 

Dolna granica dokładności 
Qa Uh 125 200 185 200 185 185 185 170 

Dolna granica dokładności Qa % ']>' i ,2:. 1,0 0,925 " T o 0,925 0,925 , 0,925 0,85 

Rozruch 
Qe Uh 19 

0,49 
07 
0,335 

62 67 (12 62 62 58 
Rozruch 

19 
0,49 

07 
0,335 0.31 0,335 0,31 0,31 0.31 0,29 

Natężenie przepływu, 
przy którem zaczyna otwierać się 

zawór zmiennego obciążenia 

Qki mm 1.8 
18 

3,6 4,0 5,H 5,0 Natężenie przepływu, 
przy którem zaczyna otwierać się 

zawór zmiennego obciążenia 
Qkl %'fn 

1.8 
18 18 20 25 25 

Natężenie przepływu, 
przy którem zaczyna otwierać się 

zawór zmiennego obciążenia Qki "/<)</»" 1,8 1,2 0,8 0,625 0,416 

Dopuszczalne 
obciążeiiie 

trwałe 

150 450 750 11.Ml 1600 Dopuszczalne 
obciążeiiie 

trwałe 
15,0 45,0 75,0 1 15.0 160,0 

Dopuszczalne 
obciążeiiie 

trwałe bh m 1,9 2,:. 3,8 2,0 2,7 

Dopuszczalne 
obciążenie przejściowe 

Qfi nfilh 35 105 180 270 380 Dopuszczalne 
obciążenie przejściowe A// m 7,6 13,2 17,0 8,0 15,0 

Obszar mierniczy 
- Q« 

Qp 
1 

280 
1 

525 
1 

567 
1 

900 
1 

973 
1 

1460 
1 

2060 
1 

2240 

U w a g i Wodomierz boczny — wodomierz skrzydełkowy »Protos«. 

tą j e d n ą j e d y n ą zaletą nie posiadają one ż a d n y c h 
własnośc i , k t ó r e b y s t a n o w i ł y o potrzebie stoso­
wania ich w gospodarce wodoc i ągowe j . T a b l i c a 
X I jest dowodnym wyrazem tych zawi łych d r ó g , 

WM-R-ZH 
N 
Se 

E 

o. 
<0 

i 
V 

o 3 . 5 / "/ 50 
1 n i U W m m 

I > 

W 7 -ĘZ ENI r i EP w 

Rys. 43. Rys. 44. 

j a k i e m i szła m y ś l konstruktora , k t ó r y chcia ł stwo­
rzyć typ, wyróżn ia jący się n ie ty lko zaletami mier-
niczemi, ale i hydraul icznemi. J ako wyn ik tych 
u s i ł o w a ń pozos ta ło szereg modeli , wyróżn ia jących 
s i ę tem, iż ś r edn ica zaworu zmiennego obc iążenia 

jest większa od ś redn icy wodomierza g ł ó w n e g o . 
Powyższe zmiany w u k ł a d z i e wodomierza sprzężo­
nego, mające na celu zmniejszenie strat hydrau­
l icznych, zwiększają t r udnośc i wbudowania oraz 
podnoszą cenę wodomierza. 
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D . W o d o m i e r z e s p r z ę ż o n e ś r u ­

b o w e o p o ł ą c z e n i u r ó w n o l e ­

g ł e m , z a o p a t r z o n e w z a w ó r 

k l a p o w y . 

T y p powyższy (jys. 45), wprowa­

dzony przez f. / / . Mcineckc, nie zyska ł 

w i ę k s z e g o rozpowszechnienia. 

Ni 

Cl 
CE-

•O1 

O 

Cl 

e 

5 3 

Q 
O : 

a 

WM-R-ZK 
wyrobu jirmy H.Meinecke. 

1 
-f( y 

i i 

r •) 5! » nr ? 
/ ,j b U m m 

(= (en 7 / h u ? 
m 

11 

i 1 
h 

PR z A m UL PR ZEPL YWU w n7h 

Rys. 45. 

Wodomierze typu WM—R—ZK charaktery­

zują się znacznie mniejszemi oporami hydraul icz-

nemi, n iż wodomierze, zaopatrzone w zawór} ' cię­

ż a r o w e (Tabl ica X I I ) . Biedy wskazań w strefie prze­

łączenia przekracza ją dopuszczalne granice (rys 46). 

8 12 16 20 24 28 32 36 40 44 48 52 56 Q 

Rys. 4(1. 

E . W o d o m i e r z e s p r z ę ż o n e ś r u b o w e o p o ­

ł ą c z e n i u s z e r e g o w e m , z a o p a t r z o n e w z a ­

w ó r k l a p o w y . 

Wszys tk ie wyżej opisane typy obok zalet po­

siadają wady, spowodowane bądź to stosowaniem 

W O D O M I E R Z E S P R Z Ę Ż O N E Ś R U B O W E T a b l i c a X I I 

o po łączen iu r ó w n o l e g ł e m , 

zaopatrzone w z a w ó r k l apowy odc iążony 

W y t w ó r n i a : H.Meinecke W y r ó ż n i k t y p u : WM—R—ZJi 

Średnica 
nominalna 

wodomierza 

głównego D mm 50 100 125 150 Średnica 
nominalna 

wodomierza bocznego d mm 25 30 40 40 40 

Przepuszczalność 
nominalna 

wodomierza 

sprzężonego Q,„ nfilh 55 160 260 300 650 Przepuszczalność 
nominalna 

wodomierza 
głównego q>i" ma/h 

q„' ni-\ li 
75 250 100 650 950 

Przepuszczalność 
nominalna 

wodomierza bocznego 
q>i" ma/h 
q„' ni-\ li 7 10 20 20 20 

Dolna granica 
dokładności 

q„ Ml 70 100 125 125 125 Dolna granica 
dokładności •Ja °/„ '///' 1.0 1,0 0.625 0,625 0,625 

Rozruch 
,/,. Uh 35 50 60 60 60 

Rozruch 
</>• " „ ' / " ' 0,5 0.5 0.3 0,3 0,3 

Natężenie przepływu, 
przy którem zaczyna otwierać się 

zawór zmiennego obciążenia 

O.;-, „fi 1, 2.0 5,0 8,0 8,0 8,0 Natężenie przepływu, 
przy którem zaczyna otwierać się 

zawór zmiennego obciążenia Qkl %q»' 34,3 55 , 
35 

30 37,5 

Dopuszczalne 
obciążenie dobowe 

przy 24^ godz. ruchu 

(j/l ,!,"• 24/. 300 1100 ISOO 2500 3800 Dopuszczalne 
obciążenie dobowe 

przy 24^ godz. ruchu 
Qn mVh 12,5 45.8 75,0 104,2 158,3 

Dopuszczalne 
obciążenie dobowe 

przy 24^ godz. ruchu A// m 1.025 1,05 1,27 1,96 1,25 

Dopuszczalne 
obciążenie dobowe 

przy 10- godz. ruchu 

(Ji2 uriW/i 150 550 '.100 1250 1900 Dopuszczalne 
obciążenie dobowe 

przy 10- godz. ruchu 
Qt2 iii:i//i 15 55 90 125 190 

Dopuszczalne 
obciążenie dobowe 

przy 10- godz. ruchu ~~Kh~m~ 1,15 1,15 1.5 2,35 1,46 

Dopuszczalne 
obciążenie przejściowe 

Qp m:il/i 32 110 165 275 :;so Dopuszczalne 
obciążenie przejściowe \/i ni 3,0 1,72 5.25 9,5 3,6 

Obszar mierniczy 1/457 1/1100 1/1320 1/2200 1.3040 

U w a g i Wodomierze boczne są wodomierzami skrzydełkowemi 
* Kosmos* typu KTC. 



W y t w ó r n i a : Siemens & Halske 

W O D O M I E R Z E S P R Z Ę Ż O N E Ś R U B O W E 
o po łączen iu r ó w n o l e g ł e m , zaopatrzone w z a w ó r c iężarowy podwójny , hydraul icznie odc iążony 

T a b l i c a X I 

W y r ó ż n i k t y p u : WM—R—ZH 

Średnica 
nominalna 

wodomierza 
głównego 

wodomierza 
bocznego 

zmiennego 
obciążenia 

D mm 

d mm 

Dz mm 

Przepuszczalność 
nominalna 

wodomierza 

sprzężonego 

głównego 

Qc,i "filh 

<]„" m3jh 

bocznego ! q„' iifi/h 
Najmniejsza działka na tarczy 
liczbowej wodomierza głównego 

odpowiada 

50 

30 

50 

50 

30 

65 

50 

30 

35 

100 

10 

47 

100 

10 

10 10 

53 

100 

10 

70 

30 

80 

40 

80 

40 

100 

100 

40 

100 

100 

40 

125 

100 

40 

150 

80 85 

200 

10 

300 

20 

125 

300 

130 170 215 

500 

20 20 

500 

20 

500 

20 

125 

40 

125 

125 

40 

150 

125 

40 

200 

150 

40 

150 

150 

40 

200 

190 

800 

20 

10 i o (ioo)! IOO (io) ioo (to) 100 (10) 100 (10) 100 (10) j 100 (10) 

250 

SOO 

20 

100 (10) 

340 

SOO 

20 

100 (10) 

270 

1200 

20 

400 

1200 

20 

200 

50 

250 

250 

50 

250 

760 760 

2000 3100 

30 30 

1000(100) 1000(100) 1000 
(100) 

1000 
(100) 

Dolna granica 
dokładności 

•]a Uh 

"/„ '/" 

9Q 

0,9 

70 

0,7 

90 

0,9 

'JO 

0,7 0,9 

7 0 

0,7 

90 

0,9 

7 0 

0,7 

150 i 125 150 125 

0,75 0,625 0,7510,625 

150 

0,75 

125 

0,625 

150 125 

0,75 0,625 

150 

0,75 

125 

0,62;-

150 

0,75 

125 150 

0,625 0,75 

125 Il50 

0,625; 0,75 0,625 

125 150 

0,75 

125 

0,625 

150 

0,75 

125 400 

0,625 1,33 

400 

1,33 

Rozruch 
Uh 35 |25 

qe »/„ q,i 0,35 0,25 

35 

0,35 

25 35 

0,25 o,::,-

25 |35 

0,25 0,36 0,25 

50 40 I B 

0,25] 0,20 

50 40 50 i40 5 0 

0,25 0,20 0,25 0.20 j 0,25 

40 oO 

0,20 , 0,25 

40 50 40 

0,20 ; 0,25 0,20 

5 0 40 '50 

0,25 0,20 0,25 

40 50 

0,20 0,25 

40 joO 

0,20 0,25 

40 J160 

0,20 0,532 

160 

0,5321 

Natężenie przepływu, 
przy którem zaczyna otwierać 
się zawór zmiennego obciążenia 

Qkit m3/h 

Qkd %q»' 

3,4 

Qkd >l„ </,/ 

34 

3,4 

2,8 

28 

2,8 

3 ^ 

36 

3,6 

3,6 6,0 

36 30 

1,8 2,0 

6,0 '.0 

30 

2,0 

25 

1,0 

6,5 

26,5 32,5 

1.06 1,3 

5,0 

25 

0,625 

6,4 

32 

O,SO0 

7,0 

37,5 

0,875 0,625 

37,5 

0,025 

9,5 

31,7 

0,475 

9,5 

31,7 

0,306 

Natężenie przepływu, odpowia­
dające górnej granicy obszaru, 

w k tórym działa tylko wodomierz 
główny 

Qtg nfijh 

Qkg "/o </>/ 

12,0 

12,0 

11,8 

11,8 

10,0 28,0 

10,0 14,0 

37,5 

12.5 

45,5 

15,1 

48,0 

9,6 

58,0 

11,6 

70,0 73,0 

14,0 9,12 

88,0 135,0 

11,0 16,9 

95,0 

7,9 

177,0 300,0 375,0 

14,75 15,0 12,1 

Dopuszczalne 
obciążenie 

trwałe 

150 

Qt nfifh 15,0 

\h 1,7 

Dopuszczalne 
obciążenie przejściowe 

Obszar mierniczy 

bh m 

35' 

9,0 

150 

15,0 

1,1 

150 300 

15,0 

1,1 

30,0 

1,2 

450 

45,0 

2,1 

450 750 750 750 1150 

45,0 75,0 

1,3 3,0 

35 

6 qa_ 1 
389 

1 1 
500 \ 389 

1 
500 

35 

4,1 

1 
389 500 

70 

0,25 

778 1000 

105 

14,5 

1 
700 

1 
840 

105 180 

75,0 75,0 115,0 

2,0 1,3 3,5 

1150 1150 

115,0 

2,1 

115,0 

2,0 

1600 

160,0 

3 8 

1600 

100,0 

2650 4100 

1, 

410,0 

3,2 

180 180 270 

6,7 10,0 11,5 0,15 17, 

1 
700 

1 
840 1200 

1 
1440 1200 1440 1200 

1 
1410 1800 

1 
2l6Ó 

270 

10,8 

1 
1S(I() 

1 
2160 

270 

0.05 

1800 
_1 
2100 

380 

18.0 

380 640 11000 

8,7 6,8 

_1 1 1 
2535 i 3040 I 2535 

1 
3040 

1 
1600 

17,0 

1 
2500 

U w a g i 
Wodomierze boczne o średnicach d 
Wodomierze główne, zaopatrzone w 

^Wmm są wodomierzami skrzydełkowemi „Protos«; wodomierze o średnicy d = b0mm wodomierzami skrzydełkowemi typu Dm o o 
tarcze liczbowe, odpowiadające wartościom w nawiasie, są wykonywane na żądanie. Liczby, podane w lewych kolumnach odpo­

wiadają wodomierzom suchym, w prawych — wodomierzom mokrym. 
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W O D O M I E R Z E S P R Z Ę Ż O N E Ś R U B O W E T a b l i c a X I I I 
o po łączen iu szeregowem, zaopatrzone w z a w ó r k lapowy i w s p ó l n y mechanizm l iczydła 

W y t w ó r n i a : Bopp & Reuther W y r ó ż n i k typu : WM—S—ZK 

Średnica nominalna 
wodomierza 

głównego D mm 50 80 100 150 -Jon Średnica nominalna 
wodomierza bocznego d mm 25 30 30 40 50 

Przepuszczalność 
nominalna 

wodomierza 

sprzężonego Q,-» tifith 05 140 250 000 1000 Przepuszczalność 
nominalna 

wodomierza 
głównego <[n" m3jA 100 300 500 1200 2000 

Przepuszczalność 
nominalna 

wodomierza 
bocznego ([„' „fil li 10 13 13 20 30 

Najmniejsza działka na wspólnej tarczy 
liczbowej odpowiada l i 10 10 ' 10 100 100 

Dolna granica 
dokładności 

Qa 'U' 80 101) 120 150 275 Dolna granica 
dokładności Q„ % qn 1,14 1,0 1,2 1,25 0,910 

Natężenie przepływu, przy którem zaczyna 
otwierać się zawór zmiennego obciążenia 

Q/,i „filii 4,45 5,8 5,8 8,9 13,3 
Natężenie przepływu, przy którem zaczyna 
otwierać się zawór zmiennego obciążenia 0*1 %Q*' 44,5 1-4,5 44,5 44,5 44,5 
Natężenie przepływu, przy którem zaczyna 
otwierać się zawór zmiennego obciążenia 

Qkl 0 0 q„" 4,45 1,93 1,10 0,74 0,66 

Dopuszczalne 
obciążenie trwałe 

Qt i/fi/A 15 45 75 100 205 Dopuszczalne 
obciążenie trwałe \h III ~ 2,0 ~ 2,0 ~ 2,0 ~ 2,0 ~ 2,0 

Dopuszczalne 
obciążenie przejściowe 

Qp „filii 35 110 180 380 650 Dopuszczalne 
obciążenie przejściowe A// „i - 3 , 0 | ~ 3,0 ~ 3,0 ~ 3,0 ~ 3,0 

Obszar mierniczy 0« 
*~0t 

1/437,5 1/1100 1/1500 1/1520 1 2363 

U w a g i Wodomierze boczne są wodomierzami skrzydełkowęmi wielo-
strumieniowemi »Optima*.. 

zaworom ciężarowych, k t ó r e powodu ją d u ż e straty 
hydrauliczne, wzg l . sposobem połączenia, nie zapew­
nia jącym ciągłości obszaru mierniczego. 

N a j d o s k o n a l s z y m t y p e m w o d o m i e ­
rz}- s p r z ę ż o n y c h ś r u b o w y c h, ł ą c z ą c y c h 
z a l e t ) : w y ż ej o p i s a n y c h r o z w i ą z a ń k o n ­
s t r u k c y j n y c h , a z a r a z e m n i e p o s i a d a ­
j ą c y c h i c h w a d , j e s t wodomierz sprzężony o po­
łączeniu szeregowem, zaopatrzony iv zawór klapowy*). 

Wodomierze typu WM—6"—ZK powinny być 
b e z w z g l ę d n i e stosowane wówczas , gdy z m i e n n o ś ć 
zapotrzebowania obejmuje cały obszar mierniczy 
wodomierza sp rzężonego , a zarazem gdy przejście 
przez s t refę prze łączenia n a s t ę p u j e niejednokrotnie 
w c iągu doby. 

R o z w i ą z a n i a konstrukcyjne wodomierzy tego 
typu trzech p rzodu jących w y t w ó r n i wodomierzo­
wych Bopp dr Reuther, H. Meinecke i Siemens &-• 
Halske p rzeds tawia ją rys. 47-J-52. 

R y s . 53 przedstawia wodomierz typu 
WM—S—ZK w rozwiązan iu f. „Polski Wodomierz*. 

') Wodomierze typu WM~Ś— ZK będzie wykonywała 
firma »/'„/,,/•/ Wodomierza w Poznaniu, 

Również i firma »Polska Fabryka Wodomierzy i Gazomierzy* 
w Toruniu czyni przygotowania do wyrobu wodomierzy sprzę­
żonych pow. typu w kraju. 

Zasada konstrukcyjna we wszystkich p o w y ż ­
szych r o z w i ą z a n i a c h jest ta sama. Wodomierze te 
różnią się od siebie t y l k o szczegó łami wykonania , jak 
u k s z t a ł t o w a n i e m gniazda zaworu, ł ożysk iem k lapy , 
p r o w a d n i c ą k u l i , sposobem połączen ia wodomierza 

Rys. 47. 

m a ł e g o z d u ż y m , sposobem centrowania, rozwią­
zaniem p r z e k ł a d n i dodatkowej i t. p. 

W ł a s n o ś c i hydrauliczne i miernicze wodomie­
rzy typu WM—S—ZK, wyrobu Bópp & Reuther, 
U. Meinecke i Siemens o r lla/ske, p rzeds tawia ją ta­
blice X I I I ; X V . 
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W O D O M I E R Z E S P R Z Ę Ż O N E Ś R U B O W E T a b l i c a X I V 
o po łączen iu szeregowem, 

zaopatrzone w z a w ó r k l apowy i w s p ó l n y mechanizm l iczydła 
W y t w ó r n i a : Meinecke W y r ó ż n i k t y p u : WM — S—ZK 

Średnica nominalna 
wodomierza 

głównego D mm 50 80 j 100 125 150 200 250 
80 

300 1.0(1 Średnica nominalna 
wodomierza bocznego d mm 25 30 40 40 40 50 

250 
80 80 100 

Przepuszczalność 
nominalna 

wodomierza 

sprzężonego Qcn nfilh 55 160 260 300 650 1000 2000 3000 5000 
10000 

Przepuszczalność 
nominalna 

wodomierza 
głównego q„" nfilh 75 250 4 0 0 650 950 2000 3500 5500 

5000 
10000 

Przepuszczalność 
nominalna 

wodomierza bocznego ~~oV nfijh 7 10 20 20 20 65 190 190 300 
Najmniejsza działka na wspólnej | 

tarczy liczbowej odpowiada j . * 10 10 10 10 10 100 100 [ 100 100 
Dolna gran ca 

: i 
Q„ Uh 100 130 190 1 190 190,(1 600 

~ 0,8 
750 

0,3 
750 750 

dokładnoś 
ca 

: i Q„ % qn 1,43 1,3 | 0,95! 0,95 0,95 
600 
~ 0,8 

750 
0,3 0,3 0,25 

Rozruch 
Qe Uh 75 100 140 140 1 10 450 550 550 550 

Rozruch 
Q, "/„,/«' 1,07 1,0 0.7 o.T 0,7 0,692 0,289 0,289 0,183 

Natężenie przepływu, 
przy którem zaczyna otwierać się 

zawór zmiennego obciążenia 

Qil nfilh 2,1) 5,0 8,0 8,0 8,0 15,0 60 13 100 Natężenie przepływu, 
przy którem zaczyna otwierać się 

zawór zmiennego obciążenia 
QAI %g« 28,f» 50 40 40 40 20 24 18 25 

Natężenie przepływu, 
przy którem zaczyna otwierać się 

zawór zmiennego obciążenia Q/<1 "lOfJn" 2,(i(i 2,0 2,0 1,23 0,842 0,75 | 1,71 0,818 1,0 
Dopuszczalne 

obciążenie dobowe 
przy 24" godz. ruchu 

Q/l nfil-Mi 300 1100 INO0 2500 3800 6500 10000 
417,0 

15000 
625,0 

30000 Dopuszczalne 
obciążenie dobowe 

przy 24" godz. ruchu 
Q/l nfilh 12,5 45,8 75,0 104,2 158,3 

1,25 
270,0 

0,75 

10000 
417,0 

15000 
625,0 1250,0 

0,69 

Dopuszczalne 
obciążenie dobowe 

przy 24" godz. ruchu A// m 1,025 1,05 1,27 1,96 
158,3 

1,25 
270,0 

0,75 0,75 0,69 
1250,0 

0,69 
Dopuszczalne Q/2 nfi/Wh 150 550 900 1250 1900 3250 5000 7500 15000 

obciążenie dobowe 
przy 10" godz. ruchu 

Q/2 nfilh 15 55 90 125 190 325 500 750 1500 
1,0 

obciążenie dobowe 
przy 10" godz. ruchu A/* m 1,15 1,15 1,5 2,35 1,46 1,0 1,1 0,96 

1500 
1,0 

Dopuszczalne 
obciążenie przejściowe 

Q/ nfilh 32 : 110 165 275 380 600 1000 1600 2800 Dopuszczalne 
obciążenie przejściowe bh m 3.0 4,72 5,25 9,5 3,6 4,2 3,9 3,93 3,5 

Obszar mierniczy 
, Q„ 
S :~ QP 

1/320 1/846 
1 

1/868 j 1/1450 1/2000 1/1000 1/1333 1/2135 1/2680 

U w a g i 

Wodomierze boczne o średnicach d ^ 40 mm są wodomierzami skrzy­
dełkowemi »Kosmos* typu KTC ; 

wodomierze boczne o średnicach d 50 mm są wodomierzami śrubo-
wemi o pionowym wirniku typu II"S. 

Rys. 48. Rys. 49. 

Wodomierze tego typu posiadają n a s t ę p u j ą c e 
za le ty : 
1) C i ą g ł o ś ć o b s z a r u m i e r n i c z e g o . W ob­

szarze mierniczym, zawar tym p o m i ę d z y gra­

nicą d o k ł a d n o ś c i wodomierza m a ł e g o , a naj-
wyższem dopuszczalnem obc iążen iem wodo­
mierza sp rzężonego , b łędy w s k a z a ń nie prze­
kracza ją ± 2 % (rys. 54). 
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Rys. 50. 

D u ż y o b s z a r m i e r n i c z y . W y r ó ż n i k i l icz­
bowe, c h a r a k t e r y z u j ą c e rozp ię tość obszaru 

mierniczego, dochodzą do - • 
o^UU 

3) Ł a t w o ś ć r e g u l a c j i . Najczęściej 
obadwa wodomierze: g ł ó w n y i boczny 
są zaopatrzone w regulację zewnętrzną, 
co znacznie skraca czas potrzebny do 
wy wzorcowania wodomierza. 

4) N i e z n a c z n e s t r a t y c i ś n i e n i a . 
Spadek c i śn ien ia odpowiada jący dopu­
szczalnemu obc iążen iu p rze j śc iowemu 
waha się w granicach od 3,0—5,5 m 
s ł u p a wody. 

5) D o g o d n e o d c z y t y w a n i e s t a n ó w 
Wodomierza na wspólne j tarczy l iczy­
dła . 

6) Ł a t w o ś ć w b u d o w a n i a . 
D z i ę k i p o w y ż s z y m z a l e t o m 

w o d o m i e r z e t y p u WM— S — ZK, 
s t a n o w i ą c e o s t a t n i i n a j d o s k o ­
n a l s z y w y r a z w y t w ó r c z o ś c i , z y ­
s k u j ą c o r a z w i ę k s z e r o z p o w s z e ­
c h n i e n i e i w y p i e r a j ą w o d o m i e ­
r z e i n n y c h t y p ó w . 

F a k t ten znalazł r ó w n i e ż odzwierciedlenie w dą­
żen i ach w y t w ó r n i wodomierzowych, zmierza jących 
do zmniejszenia ilości t y p ó w wodomierzy sprzężo­
nych i ograniczenia produkcj i do pewnych wielkości . 

W O D O M I E R Z E S P R Z Ę Ż O N E Ś R U B O W E T a b l i c a X V 
o po łączen iu szeregowem, 

zaopatrzone w zawór k l apowy odc iążony i w s p ó l n y mechanizm l iczydła 
W y t w ó r n i a : Siemens &1 Halske W y r ó ż n i k t y p u : WM—S—ZK 

.Średnica nominalna 
wodomierza 

głównego D ni ni .-,(1 80 100 125 150 200 250 .Średnica nominalna 
wodomierza bocznego d mm 20 30 40 40 40 50 70 

Przepuszczalność 
nominalna 

wodomierza 

sprzężonego Qc, nfilh 17 (50) 120 (150) 215 (250) 1(10 
800~~ 

540 950 1350 
3100 

Przepuszczalność 
nominalna 

wodomierza 
głównego q„" "filii 100 300 500 

1(10 
800~~ 1200 2000 

1350 
3100 

Przepuszczalność 
nominalna 

wodomierza bocznego ,/„' nA/i 5 10 20 20 | 20 30 ~200~~ 
Najmniejsza działka na wspólnej 

tarczy liczydła odpowiada l 10 10 100 10 100 100 100 1000 100 iiooo 1000 

Dolna granica 
dokładności 

Q„ uh 80 125 j 115 1200 185 185 185 170 240 220 1800 
0,9 

Dolna granica 
dokładności Q« %</"' 1,6 1,25| 1,15| 1,0 0,925 0,925 0,925 0,85 0,8! 0,73 

1800 
0,9 

Rozruch 
Q,. Ijh 29 49 1 45 

0,59 0 49 0.45 
67 62 62 62 

0,3 i 
58 96 i 88 600 Rozruch 

29 49 1 45 
0,59 0 49 0.45 0,34 o,3l 0,31 

62 
0,3 i 0,29 0,32 0,29 0,3 

Natężenie przepływu, 
przy którem zaczyna otwierać się 

zawór zmiennego obciążenia 

QM a fil h 1,2 2,75 5,5 5,5 6,5 10,5 23 Natężenie przepływu, 
przy którem zaczyna otwierać się 

zawór zmiennego obciążenia 
Qa %<;«' 24 27,5 27,5 27,5 

* 0,69 
32,5 35,0 11,5 

Natężenie przepływu, 
przy którem zaczyna otwierać się 

zawór zmiennego obciążenia Qi-1 "/o <!•" 1,2 0,92 1.1 
27,5 

* 0,69 0,54 0,525 0,74 
Dopuszczalne 

obciążenie 
| trwałe 

QI iifimii 150 450 750 1150 1600 2650 4100 Dopuszczalne 
obciążenie 

| trwałe 
Qt nfilh 15 45 75 115 160 265 410 

Dopuszczalne 
obciążenie 

| trwałe Ul m 1,7 1,4 1,5 1,0 1,1 1,0 0,9 
Dopuszczalne 

obciążenie przejściowe 
Qp nfilh 35 90 170 295 400 700 1000 Dopuszczalne 

obciążenie przejściowe AA ni o,o 5,5 5,5 5,5 5,5 5,5 5,5 

Obszar mierniczy 
Qa 
Ot 

1 
437 — i _ L 

720 ; 783 
850 I 920 

1 
1590 

1 
2160 

1 
2350 

1 | 1- 1 
29201 3180 556 

U w a g i 
Wodomierzami bocznemi o średnicy nominalnej 20 : 50 mm są wodo­
mierze skrzydełkowe i>Protos«; wodomierzem bocznym o średnicy nomi­
nalnej 70 mm — wodomierz śrubowy. Wartości podane w nawiasach 
mogą być osiągnięte przez zmianę konstrukcji zaworu klapowego. 
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N p . f irma II. Meinecke wytwarza wodomierze Z pomocą zdrowej selekcji idzie przesilenie 
sp rzężone s k r z y d e ł k o w e o kalibrze, nie przekracza- gospodarcze, zmusza jące w y t w ó r n i e do zmniejszenia 
j ącym 80 mm; f irma Siemens ćr Halske zarzuci ła kosz tów produkcji , k t ó r e m o ż n a o s i ą g n ą ć w pierw-
b u d o w ę wodomierzy sp rzężonych s k r z y d e ł k o w y c h szym rzędzie przez zmniejszenie ilości rozwiązań 

Rys. 51. 

Rys. 52. 

o ś r edn icach d > 100 nim. F i r m a Bopp <Sf Reuther konst rukcyjnych i zaprzestanie wyrabiania t y p ó w , 
wodomierzy sp rzężonych s k r z y d e ł k o w y c h nie wy- nie p rzeds t awia j ących dla gospodarki wodoc iągowe j 
rabia, zalecając stosowanie wodomierz}' sk rzyde ł - specjalnych korzyśc i , 
kowych pojedynczych dużych r o z m i a r ó w -). 

przodujące wytwórnie dokonały podziału zakresów wytwór-
*) Ustęp powyższy pisałem niespełna rok temu. W mię- czości, w wyniku czego wyłącznie f. / / . Meinecke ma wyrabiać 

dzyczasie powstał w Niemczech syndykat wodomierzowy ; wodomierze sprzężone. 
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WODOMIERZ SPRZĘŻONY ŚRUBOWY 
typu WM-S-ZK \ 

wyrobu (my POLSKI WODOMIERZ 

- O . 

Zagadnienie to U nas w Polsce posiada do­
nios łe znaczenie. W y b ó r odpowiednich t y p ó w ; i ) 
przez w y t w ó r n i e wodomierzowe, nie pos iada jące 
ani d ł u g o l e t n i e g o doświadczen ia , ani poważn ie j ­
szych zasobów materjalnych, może z a w a ż y ć na 
losach w y t w ó r n i . Donios łą ro lę w tym procesie 
m o g ą o d e g r a ć zakład} ' w o d o c i ą g o w e przez stop­
niowa zarzucanie t y p ó w nieodpowiednich, k t ó r e 
dz ięki przyzwyczajeniu, wzgl . pozornie n iższym 
kosztom eksploatacji są stosowane ze szkodą dla 
ca łoksz ta ł tu gospodarki wodoc i ągowe j . 

Rys. 53. 

n) 1'olskie wytwórnie wodomierzowe ograniczą swą pro­
dukcję do budowy dwu typów: WS—S—ZK i WM—S—ZK\ 
zmniejszenie kosztów wykonania przez przyjęcie jednego tylko 
systemu zaworu zmiennego obciążenia, pozwoli na stosowanie 
odpowiedniejszych materjałów i dokładniejszej obróbki wspól­
nego mechanizmu liczydła, który stanowi piętę achillesową 
wodomierzy o połączeniu szeregowem. 
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W sprawie badań nad rzekami. 
Międzyminister ia lna Komisja do spraw ochrony 

rzek przed zanieczyszczeniem, której działalność oma­
wialiśmy niejednokrotnie na naszych łamach, konty­
nuuje swe prace, zmierzające do polepszenia warun­
ków sanitarnych naturalnych zbiorników wód. W y n i k i 
prac poszczególnych placówek badawczych w ciągu 
drugiego półrocza 1932 r. oraz projekty w tej mierze 
na najbliższą przyszłość były przedmiotem obrad 

V posiedzenia Podkomisji Rzeczoznawców, odbytego 
w Warszawie w dniu 20 grudnia 1932 r. 

Placówka badawcza w Krakowie zbadała w tym 
czasie charakter zanieczyszczeń dorzecza Brynicy 
z wyłączeniem potoku Raba. Badania bakterjologiczne 
i higjeuiczne nie zostały jeszcze ukończone. Naogół 
przeważają zanieczyszczenia mineralne z fabryk i ko­
palń, oraz częściowo organiczne (fekalne) z większych 
osiedli. N iek tó re zakłady przemysłowe starają się 
poprawić swoje urządzenia oczyszczające, niestety 
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nowe ustawodawstwo polskie w zakresie ochrony 
rzek nie obowiązuje dotąd na Śląsku i nie można 
tamtejszych zakładów zmusić do tych ulepszeń. Pla­
cówka krakowska korzysta ze stałej pomocy zakładu 
wodociągowego m. Krakowa. Urządzona obecnie przez 
ten zakład pracownia chemiczna będzie dostępna rów­
nież dla placówki badawczej. 

Placówka badawcza w Bydgoszczy przeprowa­
dziła badania jeziora Gopła z dopływem Bachorze, 
rzeczek Pis i i Pielmy, kanału Wieweckiego, rzeki 
Cybiny oraz ścieków zakładów przemysłowych zanie­
czyszczających te zbiorniki wody. N a terenie działa­
nia tej placówki przeważają zanieczyszczenia pocho­
dzenia organicznego. Placówka znalazła stałe poparcie 
urzędu wojewódzkiego poznańskiego oraz zakładów 
przemysłowych, zrzeszeń fachowych i organizacyj 
społecznych. 

Placówka warszawska badała w okresie sprawo­
zdawczym kanał wolski otaczający Warszawę, rzeki 
Wilanówkę, Mrownę, Pissę, Bzurę oraz ścieki zakła­
dów przemysłowych, położonych nad temi zbiorni­
kami wody. Przeważają zanieczyszczenia organiczne. 
Placówka warszawska nawiązała kontakt ze Związ­
kiem Cukrowników. 

W czasie dyskusji nad tem sprawozdaniem zde­
cydowano, że badania należy możliwie intensywnie 
prowadzić nadal, przytem rzeczki i strumienie winne 
być brane w rachubę niemniej niż rzeki większe. 
W wyniku badań zanieczyszczenia rzek, urządzenia 
oczyszczające muszą być poprawiane i ulepszane. 
Aby to szybciej następowało, orzeczenia placówek 
badawczych winny mieć moc obowiązującą przy do­
chodzeniach wodno-prawnych. 

Poruszono dalej sprawę zanieczyszczenia B. 
Przemszy i wynikającego stąd niebezpieczeństwa dla 
Pańs twowych Zakładów Wodociągowych na G. Śląsku, 
oraz uznano za konieczne wydzielenie terenu ochron­
nego dla P. Z. Wod . 

Postanowiono na nas tępnem posiedzeniu Podko­
misji Rzeczoznawców ustal ić i ujednostajnić znaki 
dla map, wykonywanych przez placówki badawcze, 
w taki sposób, aby mapy te wyraźnie charakteryzo­
wały źródła zanieczyszczeń. 

Uchwalono, aby sprawozdania placówek badaw­
czych był}' publikowane w czasopiśmie »Gaz i \Voda< 
oraz w czasopiśmie »Zdrowie«, niezależnie od publi­
kowania w czasopismach miejscowych. 

Poza tem przedyskutowano projekt rozporządzenia 
o normach, jakim winny odpowiadać ścieki i wpro­
wadzono do niego pewne poprawki. Normy te zo-
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staną w najbliższym czasie wydane jako rozporzą­
dzenie ministerjalne. 

Wreszcie omówiono szereg spraw organizacyj­
nych. 

Nadesłane. 

Generator wbudowany czy centralny? 
(Odpowiedź p. dr inż. J . Dubois). 

Z dużą przyjemnością powitałem otwarcie dy­
skusji przez p. dr inż. J . Dubois nad kwestją uży­
teczności generatorów wbudowanych i centralnych 
w zastosowaniu do gazowni polskich. Kwestja ta stała 
się bardzo aktualną w związku z tem, że oba, krań­
cowo sobie przeciwne typy generatorów doszły już 
prawie do kresu swych możliwości rozwojowych 
i obecnie decyduje się, który z nich zajmie pierwsze 
miejsce w ogrzewnictwie pieców przemysłowych. 

Sfery zainteresowane podzieliły się na dwa obozy: 
przemysł niemiecki usilnie popiera i reklamuje gene­
ratory centralne, zaś przemysł angielski obstaje nadal 
za stosowaniem generatorów wbudowanych. Jest rze­
czą ciekawą, że argumenty, jakiemi operują oba obozy 
zwolenników, są charakterystyczne wogóle dla obu 
tych narodów. Mianowicie Niemcy, znani ze swych 
zamiłowań i entuzjazmu do techniki, wysuwają bar­
dziej racjonalną konst rukcję generatora centralnego 
i w związku z tem szereg jego zalet technicznych. 
Tymczasem Angl icy , znani ze swego konserwatyzmu 
i ostrożności w kwestjach ekonomicznych, nie chcą 
zarzucić stosowania generatorów wbudowanych i od­
pierają zarzuty swych przeciwników zimnym rachun­
kiem z ołówkiem w ręku. 

Zwraca uwagę fakt, że oba te obozy bardzo nie­
chętnie ogłaszają bilanse cieplne i materjałowe gene­
ratorów, k tóre to bilanse dają najwięcej objektywnego 
materjału do rzeczowej oceny instalacji*). Takie bi ­
lanse można znaleźć na bardziej »neutra lnym« grun­
cie, jak np. Stany Zjednoczone, gdzie w ostatnich 
latach poświęca się tej kwestji specjalne studja. 

Dlatego też z materjału, 'ogłoszonego w Ameri­
can Gas Associałion Proccedings, przytoczę zesta­
wienie wyników, k tóre nietylko poprze moje wywody, 
ale pozwoli mi rzucić nowe światło na kwestję wy­
dajności cieplnej genera torów centralnych i wbudo­
wanych. 

*) Przeglądając niemiecki Gus- unii Wasscrfach<. oraz 
angielski »Gas /ourna/«, znajdujemy w ciągu ostatnich pięciu 
lat zaledwie k i lka bilansów i to przeważnie wykonanych 
w krajach poza Anglją i Niemcami. 
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Mianowicie trzy gazownie amerykańskie w Utica, 
Rochester i Stamford, posiadające trzy różne systemy 
pieców, zrobiły niezależnie od siebie, z inicjatywy 
Amerykańsk iego Zrzeszenia Gazowników, szczegó­
łowe bilanse cieplne i materjałowe, k tóre po ogło­
szeniu posłużyły jako materjał do obfitej dyskusji. 

1) Gazownia w Utica miała generatory centralne 
systemu Koppers-Kerpely, w których p łokanie gazu 
z pyłu odbywało się po uprzedniem wyzyskaniu jego 
ciepła w kotle parowym. (A. G. A. Procccdiiigs, 1920, 
str. 990 - 1082). 

2) Gazownia w Rochester miała również gene­
ratory centralne typu United Gas Improvment-Ker-
pely, przyczem oczyszczanie gazu odbywało się w spo­
sób suchy na gorąco, przez wytwarzanie wirów. 
(Tamże). 

3) Gazownia w Stamford posiadała zwykłe gene­
ratory wbudowane. (A. G. A. Proceedings, 1927, 
str. 1347-1391) . 

Bilanse cieplne wszystkich generatorów były obli­
czane na podstawie temperatury gazu gorącego, bez­
pośrednio u wyjścia z generatora. Daje to możność 
porównania wydajności cieplnej generatora wbudo­
wanego i centralnego, bez uwzględniania strat przy 
chłodzeniu gazu, k tó re to straty są stałym argumen­
tem zwolenników generatorów wbudowanych. Tutaj 
chciałbym zaznaczyć, że wynikająca stąd różnica 
0 - ^ 7 % w całkowitej ilości ciepła, jaką można uzy­
skać z koksu w obu typach generatorów, stanowi 
bardzo poważny czynnik w ocenie ekonomicznej ge­
neratora i pod tym względem sądzę, że p. Dubois 
odnosi się do tej różnicy zbyt optymistycznie. 

Otóż na 100% we wprowadzonym koksie otrzy­
mano: 

w Utica w Rochester w Stamford 

Ciepło spalania gazu 
generatorowego (górna 
wartość kaloryczna) . 74,5°/ 0 70,0°/ 0 73,4°/ 0 

Zawartość cieplna su­
chego, gorącego gazu 
generatorowego . . . 9,7°/ 0 12,0% 16,7°/0 

Wydajność zgazowy-
wania generatora (wy­
dajność :: t e rmiczna) . S4,2°/ 0 88,6°/ 0 9 0 , l ° / 0 

Jak widać, wydajności genera torów centralnych 
są niższe niż wbudowanych i to pomimo braku strat 
cieplnych wskutek chłodzenia gazu. Przemawiałoby 
to chyba za tem, że naogół generatory centralne nie 
mogą osiągnąć takiej wydajności zgazowania jak wbu­
dowane. Potwierdzenie tego faktu zapomocą dokład­
niejszych badań miałoby daleko idące konsekwencje. 

W powyższem zestawieniu wszystkie wydajności 
są znacznie wyższe od spotykanych i przytaczanych 
w Polsce. W związku z tem, że p. Dubois zarzuca 
mi, jakobym prowadził próby w specjalnie na ten 
cel utrzymywanych, korzystniejszych warunkach ob­
sługi generatorów, oraz w związku z twierdzeniem 
p. Dubois, że wydajność generatora wbudowanego 
wynosi tylko 75 do 80°/ 0 , chciałbym zwrócić uwagę 
na wydajność genera torów wbudowanych w Stam­
ford, która wynosi 90 ,1% i jest prawie o 7% wyż­
sza od osiągniętej w bilansie Gazowni Warszawskiej. 
Tak duża różnica spowodowała, że pierwotnie, za­
poznawszy się z temi danemi w Warszawie, wątpi­
łem w dokładność pomiarów, będąc jednak na miej­
scu w Stamford, s twierdziłem, że generatory są od­
miennej konstrukcji (mniejsze od warszawskich) i stale 
pracują wzorowo. Również pomiary były przeprowa­
dzone pod kierownictwem profesora gazownictwa 
na najlepszej wyższej szkole technicznej w Stanach 
Zjednoczonych, Massachusets Institute of Techno­
logy, co chyba przekona p. Dubois, że pomiary były 
robione »dokładnie i uczciwie«. 

Jeśl i chodzi o moje pomiary, to muszę tu kate­
gorycznie stwierdzić, że próby, prowadzone przeze 
mnie w Gazowni Warszawskiej dla zestawienia bi­
lansu, były robione w identycznie tych samych wa­
runkach obsługi, jak przy codziennej pracy i o żad­
nej specjalnej kontroli, czy to generatora, czy to pieca, 
nie było mowy. 

Kwestj i porównywania wydajności » całkowitej« 
obu generatorów, przy uwzględnieniu ciepła zaabsor­
bowanego w płaszczu generatora centralnego, chciał­
bym później poświęcić więcej miejsca, ponieważ obec­
nie nie mam ani odpowiedniego materjału, ani czasu. 
W każdym razie chciałbym się przyznać, że celowość 
wyzyskania ciepła promieniowania z paleniska gene­
ratora przez chłodzenie ścian wzbudza we mnie pewne 
wątpliwości. Mianowicie przypuszczam, że w związku 
z ochłodzeniem wnętrza (paleniska) generatora przez 
płaszcz chłodzący, wydajność zgazowywania, t. j . wy­
dajność ciepła w postaci gazu z generatora central 
nego, ulega obniżeniu. Możliwe jest, że ujawniony 
wyżej fakt niższej wydajności genera torów central­
nych, nawet bez uwzględnienia strat przy chłodzeniu 
gazu, stoi w związku z kwestją stosowania płaszcza 
chłodzącego. Zasadniczo generator ma służyć nie do 
wytwarzania pary wodnej, zapomocą niewygodnego 
i kosztownego płaszcza (i to pary w złym gatunku, 
bo bardzo wilgotnej), ale celem generatora jest za­
miana paliwa s tałego na gazowe i dlatego stanowczo 
obstaję przy tem, że wydajność zgazowywania (ter-
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miczna) jest najważniejszą pozycją przy ocenie tech­

nicznej każdego generatora. 

Pomimo, że wszystkie moje powyższe wywody 

przemawiają na korzyść generatora wbudowanego, 

nie chciałbym zostawiać wrażenia, że jestem jego 

bezwzględnym stronnikiem. Pragnę stwierdzić, że do­

skonale oceniam różne przewagi techniczne genera­

tora centralnego, jak np. brak pyłu w gazie, ła twość 

obsługi i kontroli, wysoka wydajność gazu na m-

rusztu i t. p. Sądzę jednak, że ogromnie kosztowna 

konstrukcja powoduje, iż w mniejszych gazowniach, 

a polskie gazownie są przeważnie bardzo małe, ge­

neratory centralne nie opłacają się. 

W celu jednak objektywnej oceny obu typów 

w zastosowaniu do warunków polskich, pragnąłbym 

po powrocie do kraju zainicjować przeprowadzenie 

k i l ku równoległych studjów nad całokształtem tech­

nicznego i ekonomicznego porównania generatorów 

centralnych i wbudowanych. Tego rodzaju prace mo­

gliby przeprowadzić w szeregu gazowni studenci-

dyplomanci np. Poli techniki Warszawskiej i jestem 

przekonany, że wyniki takiej pracy przedstawiałyby 

jak najżywszy interes przedewszystkiem dla naszego 

przemysłu, a także i dla przemysłów zagranicznych, 

gdyż nigdzie kwestja ta nie znalazła kategorycznego 

rozwiązania. Inż. Jerzy Małecki. 

Chicago, 11 luty 1933 r. 

Wydawnictwa nadesłane. 

Wilhelm Ostwald: Zasady chemji nieorganicznej (Grund-
linien der anorganischen Chemie). /. piątego wydania nie­
mieckiego przełożył z upoważnienia autora i uzupełnił i n ż. 
J a n P r o t . Warszawa, nakł. księgarni Kaspra Wojnara, 1932. 

Rozpowszechniony jest pogląd, że tłumaczenia podręcz­
ników zabijają rodzimą twórczość na tem polu. Poglądowi 
temu nie można odmówić pewnej racji, istnieją jednak w lite­
raturze światowej dzieła tak wybitne, że przekład ich jest 
prawdziwem wzbogaceniem polskiego piśmiennictwa. Tukiem 
właśnie dziełem są »Grundlinien . Ostwalda, którego sława 
jako uczonego, myśliciela i pedagoga jest powszechnie znana. 
Ostwald w nowych wydaniach swej książki dodawał rozdziały 
traktujące o najnowszych postępach chemji. Tłumacz poszedł 
za tym przykładem i na końcu dzieła umieścił »uzupełnienia« 
na 100 stron druku. Uzupełnienia te doskonale wiążą się 
z treścią książki. Prawdziwa wdzięczność należy się zarówno 
tłumaczowi, jak i nakładcy za wydanie tak staranne cennego 
dzieła, które niewątpliwie odda duże usługi uczącym się che­
mji. Nasuwa mi się tylko jedna praktyczna uwaga. Książka 
o 1205 stronach jest tak gruba, że należałoby ją podzielić na 
dwa tomy. / . />, 

R. X I I I 

Przegląd czasopism. 
„Plyn a Voda", 12, Nr. 7-9 (1932). XII I Zjazd Gazowników 

i Wodociągowców Czechosłowackich w Pradze. — Referaty: 
K . J e d l i c k a : Możność systematycznego zaopatrzenia miast 
czechosłowackich w gaz. — V . L e n z: Postępy w oddaniu 
gazu przez gazownie praskie w okresie od poprzedniego zjazdu 
w Pradze. — M . W i e l e ż y ń s k i : Rola przemysłu gazu ziem­
nego w rozwoju gazownictwa. — S. C r n e k o v i ć : Obecny 
stan przemysłu gazowniczego w Jugosławji. — M . II a v e 1 k a: 
Pierwszy wysokoprężny zbiornik gazowy w gazowni praskiej. 
Cz. S w i e r c z e w s k i : Porównanie kosztów oświetlenia ga­
zowego i elektrycznego w Warszawie. — P. Z a c h a r o v: 
Dlaczego gaz wodny względnie dwugaz są korzystne dla ga­
zowni miejskich. — St. C h m e l a r : Ostrawskie węgle ga­
zownicze. — K . Ż a r d e c k i : Oaz ziemny w Polsce i jego 
zastosowanie do zaopatrzenia miasta Dwowa w gaz. — J . K o-
n o p k a : Odtruwanie czy dodatkowe nawanianie gazu miej­
skiego. — A. Y y s o k y : Gaz miejski z węgla brunatnego. — 
K. R i e d l : Koks gazowniczy. — F. S t r n a d : Aktualne za­
gadnienia małych i średnich gazowni. — J . K o n o p k a : 
Oświetlenie ulic gazem i wpływ tegoż na gospodarkę miast. — 
I?. C h a d i m a: .Przebudowa gazowego oświetlenia ulic w Pra­
dze. — L, P r e n o s i 1: Korzyści księgowości handlowej dla 
gazowni. — K . S e d l a k : Stosunek budżetu, bilansu i kal­
kulacji w przedsiębiorstwach komunalnych. — Y . D a ś e k : 
Balneotechniczne środki ochrony mineralnych wód węglo­
wych. — R. K l a u s n e r : Przyszłość wodociągarstwa w Cze­
chach . — p. K r o u p a : Wiercenia za wodą dla miejskiego 
wodociągu w Rakowniku oraz próby jej odżeleziania i od-
manganiania. — B. R a f a l s k i : Obliczenie sieci wodociągo­
wej jako zagadnienie energetyczne. — K . M r v i k : Najnow­
sze stałe urządzenia dla sprawdzania wodomierz}'. — J . N e-
v e ć e f a l : Kternitowe tłoczne rury dla wodociągów. — E . R e-
h a k : Właściwości i stosowanie żelazobetonowych rur w wo­
dociągach i kanalizacji. — J. P o m o r s k i : Trwałość rur 
żeliwnych wodociągowych w zależności od gruntu, w którym 
są ułożone, na podstawie doświadczeń warszawskich. — K . 
W e r s t a d t : Projekty i eksploatacja kąpielisk. — Z. R u ­
d o l f : O normach wody do picia w Polsce. — I.. P i e k a r ­
s k i : Zarys dziejów wodociągów miejskich w Polsce przed­
rozbiorowej. — Ii. R u m 1 : Rury żelazobetonowe. — Y. M a-
d e r a : Chlorowanie wód ściekowych. — K . K a 1 o u s : K i l k a 
aktualnych zagadnień przy centralneni ogrzewaniu. - V. S r b e k : 
Zużycie paliwa przy centralneni ogrzewaniu. — K . L e d l : 
Iligjeniczne znaczenie obwodowych ogrzewalni w Pradze. — 
V. I l o l e ć e k : Praska spalarnia śinieci połączona z ogrze­
walnią i elektrownią oraz nowy sposób wywożenia śmieci. — 
Ti. P e ć a : Przyrząd »I'orward« do kontroli spalania, model 
metalowy. • — Y . Z e m a n : Współczesny stan kanalizacji w Cze­
chach. — K . W ó y c i e k i : Badania nad wydatkiem głów­
nego przelewu burzowego sieci kanalizacyjnej m. st. War­
szawy, wykonane na modelu w I.aboratorjum Wodnem Poli­
techniki Warszawskiej. — K. K o u e ć n y : Utrzymanie i czy­
szczenie sieci kanalizacyjnej. 

„Plyn a Voda", 12, Nr. 10 (1932). R. D o h n a l e k : Uwagi 
o ekonomiczności ruchu gazowni. — F. P e r u a: X I I I Zjazd 
Gazowników i Wodociągowców Niemieckich w Czechosłowa­
cji. — V. K r a f n e t e r : X I I Kongres Chemji Przemysłowej 
w Pradze. — K . G e i s s l e r : Propaganda gazu. — X I V Zjazd 
Gazowników i Wodociągowców Polskich w Wilnie. — K . J u v a : 
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Korozyjne działanie agresywnych wód i techniczne sposoby 
odkwaszania. — J . H a m a Ć k o v a: Stosowanie nomograinów 
przy analizie wody. — H . I v e k o v i ć : Muzeum wodociągu 
berlińskiego. — K . W e r s t a d t : Statystyka wodociągów 
w Czechosłowacji. — K . W e r s t a d t : 73 Zjazd Gazowników 
i Wodociągowców Niemieckich w Essen. — K . W e r s t a d t : 
Angielskie kąpieliska. 

„Płyn a Voda", 12, Nr. 11 (1932). V . K r a f n e t e r : Sta­
tystyka gazowni czechosłowackich za r. 1931. — F . P e r n a : 
Propaganda gazu. — V. D u b e n : Wodociąg okręgowy z rur 
eternitowych. — S. T o m e ś : Pływak wentylowy dla zbior­
ników wodnych. — K . J u v a : Korozyjne działanie agresyw­
nych wód i techniczne sposoby odkwaszania (dok.). — K . W e r ­
s t a d t : Sprawozdania zakładów wodociągowych za r. 1931. 

„Płyn a Voda", 12, Nr. 12 (1932). M . H o r v a t i ć: Współ­
czesne problemy taryfowe w gazownictwie. — R. R i e d l : 
Centralne generatory w gazowniach. — J . B. Z e 1 e n y : Za­
gadnienia finansowe w wodociągach. — V . Ć e r n y : Szwaj­
carska statystyka wodociągowa za r. 1931. — K . W e r s t a d t : 
Zaopatrzenie kąpielisk w ciepło z obcych źródeł, zwłaszcza 
z gazowni. 

„Płyn a Voda", 12, Nr. 12 a (1932). M . H o r v a t i ć : Współ­
czesne problemy taryfowe w gazownictwie (dok.). — R. R i e d 1 : 
Centralne generatory w gazowniach (dok.). — J . B. Z e l e n y -
Zagadnienia finansowe w wodociągach (dok.). 

„Gas- u. Wasserfach", 75, Nr. 36 (1932). A . M e c k l e n -
b e c k: O niedbałem i wzorowem wykonywaniu koryt przy 
teleskopowych zbiornikach gazowych. — G. Y i e s o h n : Ba­
dania nad stratami ciśnienia w przewodach i uzbrojeniach, 
używanych do domowych instalacyj wodociągowych (c. d.). — 
P. S c h e i t h e : Doświadczenia z ruchu chłodzonych rusztów 
w generatorach pieców gazowniczych. 

„Gas- U. Wasserfach", 75, Nr. 37 (1932). G r o s s : Wo­
dociągi oparte na wodach z jezior. — A. M e c k l e n b e c k : 
O niedbałem i wzorowem wykonywaniu koryt przy telesko­
powych zbiornikach gazowych (dok.). — G. V i e s o h n : Ba­
dania nad stratami ciśnienia w przewodach i uzbrojeniach 
używanych do domowych instalacyj wodociągowych (dok.). — 
A. T h a u : Przyrząd Hi l la do badania szczelności gazociągów. 

„Gas- u. Wasserfach", 75, Nr. 38 (1932). W. G r i g u l l : 
Doświadczenia z centralnem ogrzewaniem gazowem. — W. 
J a n t z e n : Kuchnia gazowa w hotelu Reichshof w Ham­
burgu. — M . W i n d e 1 : Stosowanie gazu do wędzenia ryb, 
kiełbas i t. d. przy zastosowaniu nowego sposobu wędzenia. — 
Zjawiska korozji w przewodach wodnych przyborów gazo­
wych do grzania wody : przyczyny i środki zaradcze. — H . 
C o r n e 1 i u s : Pralnie zarobkowe przy dzisiejszym kryzysie 
gospodarczym. — K . T h e e d e : Przeróbka paleniska kokso­
wego w kotłowni centralnego ogrzewania na gazowe. 

Wiadomości bieżące. 

Prace Polskiego Komitetu Energetycznego. W dniu 
10 grudnia ub. r. odbyło się w Ministerstwie Prze­
mysłu i Handlu posiedzenie Komis j i Paliwa Stałego 
Polskiego Komitetu Energetycznego pod przewod­
nictwem radcy Różyckiego w obecności prezesa Po l ­
skiego Komitetu Energetycznego p. Tołłoczki i ge-
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neralnego sekretarza prof. Stefanowskiego. Gazow­
nictwo reprezentowali pp. Swierczewski i Konopka. 

Tematem obrad był odczyt prof. Makowskiego 
p. t. »Węgiel brunatny w Polsce^. Prelegent przed­
stawił rozmieszczenie węgla brunatnego w Polsce, 
który występuje w najlepszej jakości w okolicach 
zagłębi węgla kamiennego, t. j . w województwie kie­
leckiem, krakowskiem, a dalej w woj. poznańskiem 
i pomorskiem, gdzie eksploatowano go w dużych 
ilościach już przed wojną. W woj. warszawskiem 
znajduje się w ilościach dość dużych, ale w mało 
znanych złożach w okolicy Rogowa i Regny. Po­
ważne złoża węgla brunatnego, lecz jeszcze młodego, 
występują w woj. wołyńskiem, lwowskiem, stanisła-
wowskiem i taruopolskiem, gdzie również eksploa­
tacja jest prowadzona. N a wschodzie Polsk i węgla 
brunatnego formacji przeddyluwialnej prawie niema, 
natomiast znajdują się tam zapewne młodsze for­
macje. Zapas węgla brunatnego oblicza prof. Ma­
kowski na około 5 miljardów tonn. Eksploatacja na-
ogół jest dotąd dorywcza, w niektórych stronach 
bardzo utrudniona z powodu s tosunków wodnych. 
Prelegent wykład swój i lus t rował licznemi mapami 
i wykresami oraz danemi cyfrowemi. 

W ogólnej dyskusji brali udział pp. Toł łoczko, 
Szymanowski, komandor F i r i ch imieniem Biura Woj­
skowego Ministerstwa Przemysłu i Handlu , prof. 
Czarnowski, naczelnik S iwick i , prof. Stefanowski, 
p. Dąbkowicz oraz dyr. Swierczewski, k tóry intere­
sował się sprawą suchej destylacji węgla brunatnego, 
jako ewentualnego surowca dla gazownictwa. 

Komisja powzięła uchwałę wydrukowania w naj­
bliższym czasie pracy prof. Makowskiego, jako ma-
terjału do monografji źródeł energji w Polsce. 

/. K. 

Kronika zagraniczna. 

XIV Zjazd Gazowników i Wodociągowców Czecho­
słowackich odbędzie się w Bratysławie (na Słowaczy-
źnie) w czasie od 15 do 18 czerwca 1933 r. Zjazd 
zajmie się, jak corocznie, aktualnemi zagadnieniami 
z dziedziny gazownictwa, wodociągów i techniki sa­
nitarnej. Referaty wygłoszą również przedstawiciele 
gazownictwa i wodociągarstwa polskiego. 

Wybuch zbiornika gazowego w Neunkirchen. Jak 
wiadomo z prasy codziennej, miejscowość Neunkir ­
chen w Zagłębiu Saary stała się w dniu 10 lutego 
r. b. terenem straszliwej katastrofy, k tóra pociągnęła 
za sobą śmierć 65 osób, ciężkie okaleczenia około 
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100 osób, zniszczenie 65 okolicznych domostw oraz 
części huty żelaznej, właścicielki do tknię tego wybu­
chem zbiornika. 

Początkowe relacje o przyczynach i przebiegu 
katastrofy były nieścisłe i sprzeczne ze sobą do­
piero gruntowna wizja lokalna oraz przesłuchanie 
pozostałych przy życiu świadków wybuchu pozwoliły 
na dok ładne odtworzenie okoliczności, wśród któ­
rych wybuch nastąpi ł - ) . N ie jest wykluczone, że 
w czasie dalszych dochodzeń pewne szczegóły zo­
staną jeszcze w inny sposób ośvvietlone, jednakże j u ż 
dotychczasowe wiadomości są, zdaniem naszem, do­
stateczne dla zorjentowania się w przyczynach kata­
strofy i wyciągnięcia z nich odpowiednich wskazówek. 

N a terenie huty żelaznej w Neunkirchen znaj­
dował się bezwodny zbiornik systemu M . A . N . o po­
jemności 120000 m 3 , uruchomiony w r. 1931 i pra­
cujący aż do chwil i katastrofy bez zarzutu. 

N a rysunku przedstawiony jest schemat zbior­
nika i przewodów, łączących go z koksownią, daleko-
tłocznią i hutą. Przewody te spoczywały na podpo­
rach, na wysokości ok. 5 m. Oczywiście przewody 
wlotowy i wylotowy nie wchodziły do zbiornika 
z boku, jak to schematycznie jest przedstawione, ale 
tuż przed zbiornikiem schodzi ły pionowo w dół aż 
do fundamentu zbiornika i tam łączyły się z odpo-
wiedniemi otworami w dnie zbiornika. 

Zbiornik pracował zazwyczaj jako zbiornik wy­
równawczy, t. j . przy otwartej zasuwie a i zamknię­
tej zasuwie c gaz z koksowni szedł bezpośrednio do 
dalekotłoczni i przez przewód obejściowy do huty, 
a jedynie nadmiar gazu wchodzi ł do zbiornika przez 
przewód wlotowy i tym samym przewodem wracał 
do sieci. Dlatego zapas w zbiorniku nie był nigdy 
duży i wynosi ł w chwi l i katastrofy 15 000 m 3 , przy 
ciśnieniu 250 mm sł. wody. 

Mniej więcej na dwa tygodnie przed wybuchem 
zaszła konieczność gruntownego oczyszczenia prze­
wodu obejściowego o średnicy 650 mm. W tym celu 
zamknię to zawór a i wstawiono pokrywę w miejscu b, 
otworzono natomiast zawór c, tak, że gaz szedł do 
huty przez zbiornik. Przewód rozebrano, części bar­
dziej zatkane lub uszkodzone zdjęto z podpór i pod­
dano gruntownemu remontowi, poczem przewód zpo-
wrotem złożono. Ponieważ stwierdzono jeszcze pewne 
nieszczelności, naprawiono uszkodzone miejsca zapo-
mocą spawania, chociaż przewód był już wbudowany 
w sieć. Uważano, że zawór a i pokrywa dostatecz­

nie zabezpieczają przed wejściem gazu do przewodu 
obejściowego. Prace te ukończono około południa . 
O godzinie 14-tej partja złożona z 3 robotn ików — 
przodownika, ś lusarza-spawacza i pomocnika — otrzy­
mała nakaz uszczelnienia wszystkich połączeń na 
przewodzie obejściowym. Przy wykonywaniu tej pracy 
nie było ani werkmistrza ani inżyniera. N a kró tko 
przed wybuchem robotnicy doszli do ostatniego po­
łączenia, znajdującego się w odległości ok. 1 m od 
zaworu a. Ponieważ kołnierze tego połączenia nie 
leżały dokładnie naprzeciw siebie, ale były przesu-

pritwód wlotowy 

.Powie thz « 

Baz-.. 

. I E 

i . o 

(,!' 
przewód, wyto: 

1) O. W. /<'., 76, str. 120, 132, 134- (1933). 
2) Tamże, str. 147, 152. 

nięte na wysokość o jakieś 2 cm, robotnicy posta­
nowil i obciąć odpowiednio ostatnią podporę prze­
wodu, k tóra znajdowała się w odległości ok. 20 cm 
od miejsca połączenia. Przy obcinaniu tej podpory 
zapomocą palnika, ok. godz 18-tej, nastąpił pierwszy 
wybuch. Widocznie zasuwa a przepuszczała gaz 
i w przewodzie obejściowym wytworzyła się miesza­
nina wybuchowa. Do zapalenia się tej mieszaniny 
mogło łatwo dojść, gdyż w miejscu, w którem miano 
wykonać ostatnie połączenie, była jeszcze szpara sze­
rokości 2 cm, zaś przecinania podpory dokonywano 
w odległości ok. 20 cm od tej szpary. 
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Siła tego wybuchu przebiła pokrywę b i rozer­
wała przewód wylotowy tuż przed zaworem r. Ucho­
dzący ze zbiornika gaz zajął się od płomienia pierw­
szego wybuchu lub od iskry, powstałej przy rozer­
waniu przewodu, i palił się płomieniem o wysokości 
ok. 50 m, a szerokości ok- 5 m. W tych warunkach 
zamknięcie tuż obok znajdującego się zaworu c było 
niemożliwe. Po upływie 472 do 5 minut nastąpił 
właściwy wybuch, k tóry zniszczył całkowicie zbior­
nik i pociągnął za sobą tak straszne skutki . Świad­
kowie wybuchu twierdzą, że płomień przy zbiorniku 
palił się przez cały czas równomiernie , zaś na jakieś 
dwie minuty przed Wybuchem uchodzi ł przez otwory 
wentylacyjne w dachu zbiornika gęsty dym. Najbar­
dziej prawdopodobna jest zatem hipoteza, że olbrzymi 
płomień rozpalił do czerwoności 4 mm blachę ściany 
zbiornika, wskutek czego zajęła się smoła, służąca 
do uszczelnienia t łoka. Po wypaleniu się smoły, gaz 
przedostał się ponad tłok i wytworzył tu mieszaninę 
wybuchową, k tóra zapaliła się od rozżarzonych ścian 
zbiornika. Za tą hipotezą przemawia również fakt, że 
t łok znaleziono na dnie zniszczonego zbiornika. 

Zwolennicy zbiorników bezwodnych starają się 
udowodnić , że wybuch nastąpił nie n a d, ale p o d 
t ł o k i e m , czyl i byłby możliwy także przy zbior­
niku dzwonowym. Możliwe, że dalsze dochodzenia 
dostarczą jeszcze a rgumen tów na poparcie tej hipo­
tez.}-, dotychczasowe bowiem argumenty, jakiemi ope­
rują zwolennicy zbiorników bezwodnych, nie są dość 
przekonywujące. / . Cz. 

Z życia organizacyj. 

Stały Komitet Łącznikowy Zjazdów G. i W. P. 
odbył w dniu 30 stycznia pierwsze posiedzenie, po­
święcone X V Zjazdowi w Gdyni . Jako termin Zjazdu 
wysunię to dnie 29 i 30 czerwca oraz 1 i 2 lipca. 
Termin zostanie definitywnie ustalony na najbliższem 
posiedzeniu Zarządu Zrzeszenia. 

Poza tem Komitet Łącznikowy omawiał możli­
wość połączenia X V Zjazdu G . i W . P. z Pierwszym 
Zjazdem Zrzeszeń Słowiańskich, projekt urządzenia 
w czasie Zjazdu wystawy fachowej, oraz sprawę no­
welizacji regulaminu zjazdowego. 

Protokół z posiedzenia Prezydjum Związku Gospodarczego 
Gazowni i Zakładów Wodociągowych w P. P. w dniu 3 lutego 
1933 r. w gmachu Dyrekcji Gazowni Miejskiej w Warszawie. 

Początek o godzinie 12-tej. 
O b e c n i : Prezes Związku p, W. Rabczewski; członko­

wie Prezydjum Związku pp. Swierczewski i Alexandrowicz; 

członkowie Zarządu pp. Seifert i Żardecki ; członkowie Pre­
zydium Zrzeszenia pp. Baranowicz i Piotrowski; pp. Mysz­
kowski — sekretarz Zrzeszenia i Konopka — dyrektor Związku. 

P o r z ą d e k o b r a d : 
1) Przepisy techniczne wykonywania urządzeń gazowych. 
2) Akcja za zniżką cen gazu (memorjały w sprawie węgla 

i rur). 
3) Sprawy finansowe i wewnętrzne. 
4) Ogłoszenia w prasie. 
5) Sprawa gazowni i wodociągów m. Wolsztyna, 
ti) Zjazd i Kurs Wodomierzowy. 

ad 1) P. Swierczewski referuje sprawę » P r z e p i s ó w 
t e c h n i c z n y c h w y k o n y w a n i a u r z ą d z e ń g a z o ­
w y c h * i komunikuje, że ostatecznie je uzgodnił, tak, że 
mogą być oddane do druku po poprawieniu przez radcę 
prawnego Dyrekcji Wodociągów. 

Przewodniczący p. Rabczewski wysuwa sprawę formal­
nego sposobu ogłoszenia przepisów oraz zawiadamia, że prze­
pisy pod względem prawnym polecił przejrzeć p. Peszyń-
skiemu, który w krótkim czasie to załatwi. P. Konopka zwraca 
uwagę na ustęp 5; 24, w którym mowa jest o nieodpowie­
dzialności za urządzenia po odebranej próbie, co pp. Seifert 
i Żardecki proponują poprawić przez wstawienie określenia 
»po nienagannej próbie*. P. Swierczewski proponuje dalej, 
aby przepis}- przejrzeli jeszcze prawnicy we Lwowie i w Kra ­
kowie. P. Rabczewski odczytuje pismo Inspekcji Budowlanej 
m. st. Warszawy w sprawie wstrzymania druku przepisów do 
chwili ogłoszenia przepisów budowlanych o wykonywaniu 
dymników i kominów i łączeniu z niemi pieców gazowych. 
Po dyskusji postanowiono nie czekać na przepisy budowlane, 
lecz ogłosić przepisy techniczne zaraz po przejrzeniu ich przez 
prawników. P. Konopka zwraca uwagę na świeżo wydane 
przepisy bawarskie oraz przepisy proponowane przez Gazownię 
w Bydgoszczy, tyczące się odprowadzania spalin z pieców ga­
zowych, które oddaje p. Seifertowi do ewentualnego uwzględ­
nienia przy ostatecznej redakcji. 

Po ukończeniu dyskusji upoważniono p. Świerczewskiego 
do wręczenia egzemplarza »Przepisów* Kołu Architektów przy 
Stowarzyszeniu Techników w Warszawie. 

ad 2) Dyrektor Związku referuje sprawę akcji w kie­
runku o b n i ż e n i a c e n g a z u . Początkowo istniał zamiar 
obniżenia cen gazu o stały procent, jednak ze względu na to, 
że w każdej gazowni panują inne warunki, wpływające na 
kalkulację cen, postanowiono załatwić sprawę indywidualnie. 
Związek rozesłał zapytania do wszystkich gazowni i na pod­
stawie odpowiedzi sprawa zostanie w Ministerstwie Przemysłu 
i Handlu załatwiona, co zależne jest od poszczególnych wa­
runków. Równocześnie Związek Miast złożył, na skutek na­
szej interwencji, memorjał broniący obecnych cen gazu ze 
względu na fundusze miejskie. Związek Gospodarczy interwe-
njował również w Ministerstwie Spraw Wewnętrznych, które 
odniosło się do sprawy przychylnie. Dalsza akcja jest w toku. 

ad 3) P. Konopka p r z e d s t a w i a s u r o w y b i l a n s 
za rok 1932 z zastrzeżeniem zmian i kontroli przez Komisję 
Rewizyjną. Z bilansu wynika, że istnieje szereg zobowiązań, 
których Związek uiścić nie może, z powodu wielkich zale­
głości w płaceniu składek, mimo że naogół bilans jest dodatni. 

W dyskusji brali udział wszyscy obecni, zastanawiając 
się nad kwestją możliwości uregulowania finansów Związku. 
Ażeby bilans uczynić przejrzystym postawiono wniosek wy-
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stornowania pozycyj nieściągalnych i polecono sprawy te przed­
stawić Zarządowi. 

Dalej omawiano sprawy wewnętrzne biura, k tóre refe­
rowali pp. Konopka i Żardecki. 

ad 4) P. Konopka przedkłada pismo wydawnictwa 
Polska Zbrojna* w sprawie umieszczenia w zeszycie jubileu­

szowym dwóch ar tykułów o rozwoju w ostatnich 15 latach 
gazownictwa, wodociągów i kanalizacji. Pociągnie to koszta 
około 600 zł. Uchwalono rozesłać ankietę do członków, aby 
wpłacili na ten cel kwoty od zł 5—50, zależnie od wielkości 
zakładu. Artykuł o gazownictwie ma opracować p. Konopka, 
0 a r tykuł o wodociągach i kanalizacji postanowiono zwrócić 
się do Sekcji Wodociągowo-Kanalizacyjnej Zrzeszenia, (które 
ze swej strony oddało referat p Wojciechowskiemu). 

ad 5) Omawiano sprawę ewent. wystąpienia ze Związku 
Gazowni w Wolsztynie. 

ad 6) Prezes Rabczewski zawiadamia o przygotowaniach 
do K u r s u W o d o m i e r z o w e g o , który odbędzie się 
w Warszawie w czasie od 6 - 1S marca r. b., staraniem Zrze­
szenia przy współudziale Głównego Urzędu Miar i Związku. 
Odpowiednie zaproszenia zostały już wysłane wraz z progra­
mem kursu. Z uznaniem podniesiono fakt, że Dyrekcja Wo­
dociągów i Kanalizacji tri; st. Warszawy podjęła się urządze­
nia pomieszczenia dla uczestników kursu oraz ze swej strony 
wyznaczyła na wykładowcę p. Wielopolskiego. Część ćwiczeń 
kursowych odbędzie się w pracowni wodomierzowej przy u l . 
Lipowej. 

W dniach 20 i 21 marca r. b. odbędzie się Z j a z d 
W o d o m i e r z o w y . Referaty zgłosili już pp. Alexandrowicz, 
Tokarski, Troskolański, Wielopolski i inni. 

N a tem posiedzenie zakończono o godzinie 19-tej. 

Protokół z posiedzenia Prezydjum Zrzeszenia Gazowników 
1 Wodociągowców Polskich w dniu 3 lutego 1933 r. w biurze 
Dyrekcji Gazowni Miejskiej w Warszawie. 

Początek o godzinie 12-tej. 
O b e c n i : kol. kol . Alexandrowicz, Baranowicz, Mysz­

kowski, Piotrowski, Rabczewski, Seifert, Swierczewski i Żar­
decki — jako członkowie Prezydjum, oraz kol . Konopka 
w charakterze delegata Związku Gospodarczego. 

Nieobecność swoją usprawiedliwili kol. kol . Dziurzyński 
i Klimczak. 

P o r z ą d e k o b r a d : 
1) Rozpatrzenie protokółu z posiedzenia Sekcji Gazowni­

czej z dnia 13 stycznia r. b. i wysuniętych przez Sekcję 
propozycyj. 

2) Sprawa rezygnacji jednego z członków. 
3) Sprawa projektu regulaminu dla obydwóch Sekcyj. 
4) Sprawy dotyczące X V - g o Zjazdu. 
5) Wyznaczenie terminu posiedzenia Zarządu. 
6) Wolne wnioski. 

Posiedzenie zagaił kol . Rabczewski, zaznaczając, że dzi­
siejsze posiedzenie prezydjalne odbywa się w większym skła­
dzie z powodu potrzeby załatwienia szeregu ważnych spraw, 
których rozpatrzenie na posiedzeniu Zarządu Zrzeszenia mo­
głoby się odbyć dopiero w drugiej połowie marca, ze względu 
na niemożność urządzania w dzisiejszych warunkach zbyt 
częstych posiedzeń Zarządu. 

Przed przystąpieniem do właściwego porządku obrad 
kol. Seifert przedstawił b i l a n s wydawnictwa >Gaz i W o d a « 
za r. 1932 i zobrazował niepomyślny stan finansowy wskutek 

zmniejszenia się ilości ogłoszeń, stanowiących podstawę egzy­
stencji każdego czasopisma, poczem zwrócił się z apelem do 
Gazowni i Zakładów Wodociągowych, aby pozyskiwały od 
swoich dostawców ogłoszenia. Postanowiono również, aby za­
kłady umieszczały odpłatnie w czasopiśmie swe sprawozdania 
oraz monografje i opisy większych inwestycyj. 

ad 1) K o l . Seifert odczytał protokół z. posiedzenia S e k c j i 
G a z o w n i c z e j z dnia 13 stycznia r. b. i przedstawił 
wnioski Sekcji. 

Przy kolejnem rozpatrywaniu tych wniosków uznano, że: 
a) Gremialny udział członków Zrzeszenia w III Zjeździe 

Chemików Polskich we Lwowie, połączonym z uroczy­
stością 75-lecia Gazowni Lwowskiej, w czasie od 24—26 
czerwca r. b. nie będzie możliwy ze względu na wyzna­
czony już termin X V Zjazdu G i W. P w Gdyni, 
w dniach 29 czerwca do 2 lipca. Natomiast byłoby po­
żądane, aby poszczególni członkowie, którzy będą mogli 
wziąć udział w Zjeździe Chemików, podjęli się wygło­
szenia referatów z dziedziny gazownictwa i wodociągar-
stwa. Przygotowaniem referatów zajmą się Sekcje w po­
rozumieniu z Polskiem Tow. Chemicznem, przyczem kol . 
Piotrowski zgłosił gotowość opracowania odpowiedniego 
referatu z dziedziny wodociągarstwa. 

b) Wysunięte przez Sekcję propozycje załatwienia uchwał 
gazowniczych X I V Zjazdu w Wilnie będą rozpatrzone 
przez Prezydjum Zrzeszenia w ściślejszem gronie, poczem 
odpowiednie wnioski zostaną przedstawione na najbliż-
szem posiedzeniu Zarządu Zrzeszenia. 

c) Kontrola referatów zjazdowych istnieje już w odniesie­
niu do referatów, zgłaszanych na zjazdy zagraniczne, 
natomiast potrzebę kontroli referatów na zjazdy krajowe 
należałoby dopiero omówić na posiedzeniu Zarządu 
Zrzeszenia. 

d) Sekcja Gazownicza porozumie się z. Laboratorjum Ga­
zowni Warszawskiej, na jakich warunkach mogłyby się 
odbywać badania laboratoryjne przyborów gazowych. 

e) Na przyszłość należałoby unikać wszelkich wystąpień 
publicznych, czy to w drodze odczytów, czy też publi­
kacyj w prasie, mogących szkodzić rozwojowi zarówno 
gazownictwa jak i wodociągarstwa. 

f) Nie należy rozsyłać reklam firm prywatnych za pośred­
nictwem Zrzeszenia lub Związku, natomiast każdorazowo 
kierować reklamującą się firmę do czasopisma »Gaz 
i Woda«. 

g) Wkońcu kol . Przewodniczący wyjaśnił, że Sekcja Wo­
dociągowa opracowuje nowy projekt regulaminu dla 
obydwóch Sekcyj. 
ad 2) Rozpatrywano sprawę rezygnacji jednego z człon­

ków i przekazano ją Zarządowi do załatwienia na najbliższem 
posiedzeniu. 

ad 3) Sprawa projektu nowego regulaminu dla obu 
Sekcyj została już poprzednio wyjaśniona. 

ad 4) K o l . Przewodniczący złożył krótkie sprawozdanie 
o rozpoczęciu prac w Komitecie Łącznikowym i Miejscowym 
nad zorganizowaniem Zjazdu w Gdyni . 

ad 5) Termin posiedzenia Zarządu Zrzeszenia ustalono 
na dzień 18 marca r. b. 

ad 6) Wolnych wniosków nie zgłaszano. 
Na tem posiedzenie zakończono. 

li 
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